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Dr. W e k e r 1 e i jego ministerstwo nie ma 
szczęścia w Izbie magnatów. Zaledwie udało się 
przeforsować w tej Izbie ustawę o ślubach cy
wilnych, a już przy obradach nad projektem u- 
stawy o wolności sumienia zwyciężyli przeciwni
cy stanowiska, jakie rząd zajął wobec kościoła. 
Tym razem do zwycięstwa przeciwników rządu 
pomogli sami liberalni członkowie Izby.

Już po ukończeniu dyskusyi ogólnej wniosek 
przejścia do rozpraw szczegółowych uchwalono 
większością zaledwie jednego głosu i już wtedy 
nie mógł nikt łudzić się naJzieją, że projekl 
rządowy przejdzie w całości i bez istotnych 
zmian.

Trzeci rozdział ustawy zarówno w obozie kle
ry kalnym, jak w pewnej częśc; stronnictwa libe
ralnego Izby magnatów budził niechęć i z góry 
przewidywano jego odrzucenie. Nikt jednak nie 
spodziewał się, że w trzeciem czytaniu cała u- 
s awa nie zyska większości, a tera mniej, że tak 
znaczna większość oświadczy się przeciw proje
ktowi rządowemu.

Trzeci rozdział projektu rządowego, uchwalo
nego przez Izbę posłów zawiera postanowienia 
o stosunkach prawnych osób, k'óre nie należą 
do żadnej z recypowanych lub uznanych religij. 
czyli tak zwanych bezwyznaniowych. Fakt, że u 
siawa zawiera postanowienia o osobach, nie n a 
leżących do żadnego wyznania, a więc nietylko 
liczy się z istnieniem bezwyznaniowych, ale do 
pewnego stopnia uprawnia nienależenie do ża
dnej religii, wydał się nietylko klerykalnemu 
•stronnictwu groźnym dla religii, ale także p e 
wnej części magnatów, należących do stronnictwa 
liberalnego, groźnym dia moralności.

Hr. Alladar A n d r a s s y .  który w dyskusyi 
nad ustawą o ślubach cywilnych uczynił i prze
prowadził wniosek o obowiązku urzędników świe
ckich zwracania, uwagi nowożeńców na ich reli
gijne obowiązki, wniósł tym razem, aby wykre-' 
ślić z projektu cały ustęp trzeci. Poparł go w 
tej mierze hr. Mikołaj Z a y ,  który również gło
sował za przejściem ao dyskusyi szczegółowej. 
Projektu rządowego broni'i bar. Bela Y a y  i Sa
lomon G a i z a g o ,  oraz minister  w yznań , który 
Pr*yp*»niaJ, ze tam gdzie rozchodź się o prze
konania, tam nie może Wnieć przymus. Jak nie 
możn* nihopc. p ry m u sie , aby należał do pewne
go stronnictwa politycznego, tak byłoby nlespra 
w ieduw oścą zmuszać kogikolwiek, aby należał 
do pewnego wyznania. Wszak moiebnem  jest, 
że każde z istniejących wyznań sprzeciwia się 
przekonaniu pewnej jednostki. M inister zalecał 
zatem przyjęcie trzeciego rozdziału bez z. liany. 
Wreszcie hr. Stefan K e g l e r i c h  w rłw t/ aby 
poczyniono wnioski, zmierzające do i.n 'an  poje
dynczych postanowień i wniósł, aby odesłać trze
ci rozdział do komisyi.

W czasie' tych przemówień panował niepokój 
a Izba domagała się, aby przystąpić do głusowa- 
nia. Gdy prezydent zastosował się do tego życze- 
n 'a> większość odrzuciła wniosek hr. K e g l e v i -  
c h a, poczem w imiennem głosowaniu wniosek 
hr. A n d  r a s s y ’e g o  przyjęto -22 głosami prze
ciw 96, a więc większością 26 głosów. W ten 
sposób odrzucono trzeci rozdział w całości, a gło
sowali za tem nietylko klerykali, ale także niektó
rzy członkowie stronnictwa rządowego.

Po przyjęciu czwartego rozdziału prezydent 
Izby może zbyt pospiesznie zarządził trzecie czy
n n ie  projektu. Za ustawą z opuszczeniem trze
ciego rozdziału oświadczyła się zaledwie trzecia 
część Izby, a próba przeciwna wykazała stanow

czą większość głosów za odrzuceniem całego pro
jektu.

Powstała zatem taka sama sytuacya jak przed 
kilku miesiącami, kiedy Izba magnatów po raz 
pierwszy odrzuciła projekt ustawy o ślubach cy
wilnych. Na razie nie ma bezpośredniego powo
du do przesilenia. Odrzucony projekt powróci aa- 
powrói do Izby poselskiej, która niewątpliwie po
wtórzy swoją uchwałę i przyjmie ponownie p ro 
jekt bez zmian. Jaki jednak będzie wynik po
wtórnego głosowania w Izbie magnatów ? Ozy 
rząd. pouczony poDrzedniem doświadczeniem, już 
przed drugiem głosowaniem poczyni k ro k i, aby 
złamać opór Izby, która ponownie staje w po-

Srzek jego zamiarom i czy mu się to uda? Gdy- 
y po raz wtóry Izba magnatów odrzuciła usta

wę o wolności sum ienia, natenczas przesilenie 
gabinetowe będzie nieuniknionem, gdyż minist r- 
stwo również i te u projekt uważa za wynik pro
gramu i ośwaiczyło,* że z nim stoi lub upada. 
Wobec wyniku walki, stoczonej przy ustawie o 
ślubach cyw ilnych, s, odziewać się należy raczej 
zwycięstwa, niż klęski m inisterstwa; czekają więc 
W ę g r y  nowe zawikłania i nowe podrażnieuie n a 
miętności.

Izba magnatów ma jeszcz0 rozstrzygać o lo
sach trzech ustaw. Projekt reeepcyi żydów, któ
ry dziś ma wejść na porządek dzienny, nie na
trafi prawdopodobnie na opór. Ustawa o ozna
czaniu religii dzieci i ustawa o prowadzeniu 
aktów etanu cywilnego (metryk) przez urzędni
ków świeckich, będą przedmiotem silnych a ta 
ków ze strony klerykalnego obozu. Los us awy 
o ślubach cywilnych złączonym jest z ustawą o 
prawie rodziców oznaczania, jaką religię wyzna 
wać mają ich dzieci, gdyż jak wiadomo rząd 
oświadczył, że żadnej z tych ustaw nie przędło 
iy  do sankcyi bez drugiej. Ataki przeciwników 
rządu będą zatem tem silniejsze przeciw tej usta 
wie, że ich powodzenie podkopuje również byt 
ustawy o ślubach cywilnych. Nie tyle wobec 
wy nrku głosowania przy trzeciem czytaniu o wol
ności sum ienia, ile wobec większości jednego gło 
su przy uchwaleniu przejścia do rozpraw szcze
gółowych nad iym projektem , ministerstwo nie 
rp«źe oczekiwać spokomic uchwał Izby magua- 
u»w i przygotować się musi na nowe zawikłania. 
które zakwestyonuwać mogą jego b y t , jeżeli za
wczasu nie potrafi zażegnać bur^y.

Listy z Anglii.
L o n d y n ,  4 października.

(F ałszyw e alarm y. Stosunek A n g lii do Francyi.
P rzyczyna kłopotów).

Fopłoeh na giełdzie i wielkiemi czcionkami 
wydrukowana na afiszach treść gazet wieczor
nych — oto wszystko, co pozostało z pogłosek 
woiennych, jakie prawdopodobnie ageneye tele- 
graficze rozniosły po całym świecie. Wieczorem 
dnia 2 b. m. w klubach politycznych rozeszła 
się pogłoska o telegraficznem wezwaniu człon
ków rządu do Londynu na dzień dzisiejszy : „Z a- 
w i k ł a n i a  w p o l i t y c "  z a g r a n i c z n e j  — 
brzmiało doniesienie —  spowodowały nagłość 
naradj ministrów". Wobec tego, że poseł fran 
cuski D e c r  a i s ustąpił miejsca baronowi d e 
O o u r c e l ,  wobec wiadomości z Paryża, że p re
zydent gabinetu francuskiego zwołuje swych ko
legów do sto licy— tuzinkowi politycy, w pogoni 
za sensacyjnemi wiadomościami, wysnuli wniosek 
o grożącem zawikłaniu między Francyą a Anglią 
z powodu M adagaskaru.

I czyż bulwarowe gazety z nad Sekwany, in
spirowane przez rosyjskich awanturników i agen
tów policyjnych, przez tydzień cały nie prawiły 
o nieuniknionem starciu między „honorową" 
Francyą, a „szachrajskim" Albionem ? Zresztą— 
rozumowano d a le j, —  car chce pokoju, podczas 
gdy Francya żądna jest widomych znaków łaski 
aliansu rosyjskiego w zamian za również wido
me miliardy, które rząd petersburski przy pomo
cy Flourensów, Deroulcdów i innych wyciągu^! 
z kieszeni Gallów „o krw" burzliwej i umyśle 
niespokojnym-. Tak piawili reporterzy agencyj 
telegraficznych, tak prawią oni jśszeze dzisiaj, a 
nastrój giełdy zdaje się ootwierdzać elukubraeye 
niedouczonych polityków , którzy na podstawie 
niedokładnie zrozumianych dziejów chcą widzieć 
we Fraucyi i Anglii „dziedzicznych rywalów i 
nieprzyjaciół".

Stosunek Anglii do Fraucyi jest w gruncie 
przyjazny i życzliwy; hberali w szczególności 
mają dla Francyi liczne sympatye i, co ważniej
sza, dobre życzenia w polityce kolonialnej, o ile 
naturalnie ta ostatnia nie będzie rozwijała się 
kosztem angielskiego „pauoaania nad morzem". 
Nawet torysi, którzy widzą dziś we Francyi 
zdradzieckiego dla Anglii sojusznika „państwa 
moskiewskiego", mają dla Francyi pewną sła
bość. Jeżeli S tandard , najwierniej odzwierciedla
jący politykę zagraniczną torysów, od czasu do 
czasu rzuca kamieniem potępienia na polityków 
francuskich, to ma o u raczej na celu dyploma
tyczne ostrzeżenie sąsiada, przypomnienie, że pa
nowanie nad morzem jes t dia Anglii kwestyą 
b jtu . Dowodem tego nastroju torysów jft3t fakt, 
że marg. S a 1 i s b u r y zaprosił fiotę francuską, 
wracającą z K ronsztadtu, łowiąc dwa grzyby 
w barszczu, bo z jednej strony osłabiając kako
fonię marsylianki fałszowanej na rosyjskich instru 
mentach, z drugiej zaznaczając, że Anglia nie 
ma na celu poniżania Francyi kosztem Niemiec 
w czasach pekoju europejskiego.

Z res.tą  jakież sprawy kolonialne mogą wywo
łać ostre staicie między HYanc.yą a Zjednoczonem 
Królestwem? W Indyach Francya nie jest nie
bezpieczną dla Anglii; widzieliśmy przy uregulo
waniu kwestyi siamskiej, z jaką pobłażliwością 
ministerstwo Roseberv'ego przyjmowało naiwne 
często francuskie chęci „powiększania się". Pod 
względem korzyści kkonom” «nych — a politycy 
angielscy tylko temi się kierują"— Anglia dziś 
więcei wyciąga z Tonkiau aniżeli Francya, nie 
licząc nawet ofiar w ludziach i pieniądzach, któ
re ostatnia z nich ponosi. Niemniej w Airyce 
stosunki paru ją  te same. a Salisbury, -którego 
trudno podejrzywaó o republikańskie sympatye, 
me zawahał się ani na chwilę, aby przyznać 
Francyi wszelkie „prawa" zwierzchności polity
cznej nad Madagaskarem. Prawda, że to przy
znanie zwierzchności ograniczone jest pewnemi 
punktami, podobnemi do ausiryackicb nawet kon
stytucyjnych, omawiających i jednocześnie ogra
niczających zasadnicze swobody, nadane przez 
ustawy państw ow e; politycy angielscy wszakże 
zbyt dobrze znają ekonomiczną przewagę swego 
kraju, aby zazdrościć mieli Francyi jej „honoro
wych" pochodów przeciw amazonkom w Daho- 
meju, lub przeciw i le  uzbrojonym murzynom.

Już ten fakt, że sprawa madagaskarska roz
strzygniętą została na korzyść Francyi przez Sa-

któraby wiedy, posiadając port Diego Suarez, mo
gła szkodzić wschodniemu handlowi Anglii.

Rząd dzisiejszy skorzysta z traulatów zawar
tych przez Salisburyego i zostawi Francyi swo
body na tyle, na ile zezwolą na to ekonomiczne 
inteiesy Anglii. Opinia liberalna pogodzi się na- 
'.■>miast z innem  odstępstwem Kosetery ego w po
lityce zagranicznej^ ma'ącem na celu baczniejsze 
śleazenie wypadków wschodnich, które stają się 
dziś bardzo gro/nem i wobec możliwych dwóch wy
padków pierwszej wagi: upadku państwa chiń
skiego z jednej, a planów Rosyi co do Korei z 
drugiej strony. Nie ulega, sądzimy, wątpliwości 
ze rząd angielsl i jest dziś w posiadaniu ważnych 
wiadomości z Rosyi, które każą Anglii pomyśleć 
o obronie swych interesów na wschodzie i o 
środkach obronnych dla Indyj. Rozbicie Chin 
byłoby na wszelki sposób wypadkiem pierwszo
rzędnej wagi. Po pierw sze: z chwilą gdy Chinj 
staną się otwartą zupełnie krainą dla przemysłu 
europejskiego, miliony obywateli o warkoczu i o 
małym żołądku przykutych dziś do gleby rodzi
mej w skutek drobnej w łasności i drobnego prze
mysłu ruszą w świat o kiju żebraczym, wszędzie 
zaostrzając kwertyę socyalną Ta jedna okoliczność 
juz wystarcza, aby nasunąć zadumę na czora po
lityków. P ow tó re : za Chinami nad Am urem  i 
na południe do Palmiru leży potęga carska, któ
ra żadnem okiem patrzy ku południowym pro- 
wineyom.

Nie Francya zatem wywołuje trwogę i zakło
potanie... Na posiedzeniu gabinetu omówione bę- 
Ją  stosunki w Afryce, ale kwestye wschodu i 
dalekiego wschodu nie przestaną najwięcej nasu
wać obaw o przyszłość. Z nainowszych uchwał 
gabinetu angielskiego dojdzie zapewne do wiado
mości publicznej tylko to jedno, że Anglia wyśle 
flotę dla obrony poddanych angielskich. W . N .

Z w ystaw y krajowe).
i—-----
L w ó w ,  7 października .

(Ruch na placu. W iec kandydatów adwokackich.
Tombola i ilum m acya).

( W .  Dbr.) J e s z c z e  d z i  e w i ę ć  d n i  ż y 
c i a  w y s t a w y ,  więc mimo prawdziwie jesien
nej pogody, jaką się dałeś dzisiejszy rozpoczął, 
pełno s:ę zjechało publiczności z prowineyi.

Wczoraj i dziś w hali muzycznej toczyły się 
obrady w i e c u  k a n d y d a t ó w  a d w o k a c 
k i c h ,  zwołanego przez komitet organizacyjny, 
złożony z dziecięciu członków. Zadaniem tego 
wiecu jesl ujęcie kandydatów adwokackich w je -  
dnę organizacyę, a następnie dążenie do uzyska
nia dla nich należnego stanowiska społecznego, 
a także finansowego.

Uczestników wiecu było około 100, przybyłych 
z Galicy i Ś 'ąska i Bukowiny. Z Krakowa jest o- 
koło 20. Wiedeńskie stowarzyszenie kandydatów 
adwokackich reprezentował dr Zipser.

Zebranych powitał dr. Stanisław J ) o b i e c k i ,  
który w dosadnych słowach odmalował obecne 
położenie kandydatów adwokackich i dom agał się 
zmiany. Dość powiedzieć, że nawet w kwestyach, 
obchodzących wprost kandydatów adwokackich, 
jak przedłużenie praktyki sądowej i num erus  
clausu? adwokacki, nikt ich o zdanie nie pyta. 

Pierwsza burza wybuchła przy wyborzi prezy-lisburv’effo zwalnia loida Rosebery ego od zarzu- tuerwsza m uza wyoucma przy wynorzi prezy- 
tów < labóśei i miękkości" w polityce zagrani | dyum wiecu, mianowicie kaLdydam Izraelici lwów- 

s Z S .  używający wIg lędem scy .  b a r . l i - j  .posób się, aby ich rc-
Francyi ,a;bsrdziej ostrego tonu, jest dziś poko- d - n s z e ™  T r » „ .
jowo usposobionym i zastrzega się tylko przeciw 
całkowitemu zaięciu Madagaskaru pizez Fraucyę,

prezentanta dopuszczono do prezydyum, Uczy 
niono temu zadość, powołując do prezydyum dra 
B 1 11 i g  a na wiceprezesa. Prezesem  zaś wybrano

dra S o r g a  z Krakowa, zastępcami prócz wy
mienionego pp. W e s o ł o w s k i e g o  ze Złoczo
wa i dra D r o z d o w s k i e g o  z Tarnopola. Na 
sekretarzy powołano pp. B e n t k o w s k i e g o  i 
G e r t l e r a .  Po przemówieniu d r a Z i p s e r a ,  
który imieniem wiedeńskiego stowarzyszenia za
pewniał o sympatyaeh dla wiecu, za co uchwa
lono podziękowanie, nastąpił referat p. W i t 
k o w s k i e g o ,  przedstawiony przez p . S z u 
c h  i e w i c z a , na którego wniosek uchwalono 
rezolucyę, domagającą się założenia sjecyalnego 
stowarzyszenia, ? zględn e dwóch : we Lwowie i 
w Krakowie, ktorefcy potem utworzyły związek, 
co polecono komitetowi wykonawczemu.

Druga burza rozpoczęła się podczas dyskusyi 
nad postawionym przez dra Z . p s e r a wnioskiem 
w kwestyi polepszenia materyalnego bytu kandy- 
datów^ adwokackich. Przeciwników tej myśli na
turalnie nie było, tylko większość nie chciała się 
zgodzić aa takie jej' pojęcie, z jakiem wystąpiła 
przeważna część kandydatów Izraelitów i to tylko 
ze Lwowa. Już przed zwołaniem wiecu odbywali 
oni posiedzenia i postulata swoje wydali w ro 
dzaju odezwy autografowanej, w której stawiali 
pewne minimum płacy, szafując obficie tytułami 

niehonorowych ludzi", „zachowania się ubliża- 
lącego czci" i t. p., a wreszcie wprost zapowie
dzieli, na wypadek nieprzyjęcia ich wniosków, 
że na „znak dany przez mężów zaufania" opu 
szczą wiec i urządzą własne zgromadzenie. Otóż 
grupka ta istotnie dążyła do rozbicia wiecu i o 
meło parę razy tego nie dokonała gdyby nie 
energiczne wywąpienie wiceprezesa p. W e s o 
ł o w s k i e g o .  Dodać bowiem na'eży, że owa 
grupka w perspektywie niejako wskazywała streik 
ogólny, gdyby adwokaci żądań nie przyjęli. Ku 
tej myśli znowu kandydaci chrześcijanie lwowsc® 
i wszyscy przybyli z Krakowa nie godzili się, 
twierdząc, iż nie mają nic przeciw temu, skoro 
lwowscy kandydaci Izraelici sami zdeprecyono- 
wali swoje pensje, aby teraz uzyskali ich spra
wiedliwe podwyższenie, lecz z tego powodu ogół 
kandydatów strejkować nie może, co najwyżej 
lwowscy kandydaci Izraelici mogą w lazie opor
ności adw om ów  urządzić strejk, a inni im nie
tylko przeszkadzać nie będą, lecz owszem pomo
gą. W spomniana jednakże g rupka, stojąc na 
swem skrajnem stanowisku, chciała albo wiec na 
nie pociągnąć, albo go rozbić.

Ostatecznie wriosek dra Z i p e e r c  odłożono 
na dzisiejsze posiedzenie. Na niem wpierw od
czytano te leg ram y  niemiecki z Bielske i polski 
z Białej i z Krakowa, skąd imieniem kandydatów, 
co na wiec nie mogli przybyć, nadesłali życzenia 
dr. Kwieciński i Bednarski. Polem uchwalono 
cały szereg wniosków innych , mianowicie 
dr. G. S t e i n b e r g a  „O roprezentacyi kandy
datów adwoLatury w Izbach adwokackich" z do
maganiem się, aby jedna dziesiąta część kandy
datów z wyboru wysyłana była do Izb, iżby re 
prezen tan t ci mieli ewentua1 nie głos w radzie d y 
scyplinarnej. Dr G. G e r t l e r  mówił „O w p ły 
wie projektowanej procedury cywilnej na s tan o 
wisk.. kandydatów adwokatury* i postawił wniosek, 
aby domagać się przez petycyę do Rady państwa 
takiej zmiany projektu, aby jak dotychczas mieć 
zastępstwo w sądzie. Dr. St. D u b i e c k i  żądał 
uproszczenia i określenia ścisłego egzaminów 
adwokackich, dr. A. B o r  y s i e w i c z w ynagro
dzenia  ̂ kandydatów, za jednoroczną praktykę są
dową i uproszczenia praktyki adwokackiej, a dr. 
M y ś k o  w przedłożył rezolucyę, aby kandydatom 
adwokackim przyznano prawo wyborcze w całej 
pełni.

Dr. B. M i i c h a l e w s k i  mówił „O nowych 
środkacL zaradczych przeciw pokątnemu pisar-

B E Z W Z G L Ę D N Y .
P O W I E Ś Ć

przez

KAZIMIERZA ROJANA.

(Ciąg dalszy.)
Pani Goszezycowa wyjnesciwszy jedynaka, usia- 

Da dawnem miejscu i ciągnęła dalej:
G d y ń s c y  są blagierami i oszustami; takimi 

,udżmi powinno się właściwie pogardzać. W pra 
wdzie człowiek z honorem me cofa się nigdy 
 ̂ obranej drogi i raczej gime> niżeli słowo zła- 

hiie. lecz jeżeli ktoś inuy słowa nie dotrzymuje, 
|o czyż prawy charakter błądzi, jeżeli d a  takich 
ludzi odstąpi od zasad? „ .

Leon i t jm  razem milczał, ale mmą zdawał 
s,ę przyznawać matce słuszność..

Pam  Goszezycowa zmieniła nagle ton, ujęła 
8?na za rękę przez stół i zap y ta ła  serdecznie:

— Leoś, powiedz mi jedno... P o ł^  na 
sercu i wyznaj mi szczerze, tak bardzo szczerze...

y ty kochasz Irkę istotnie nadewszystko na 
swiecie, tak szalenie, że byłbyś zdolnym dla niej 
Poświęcić siebie, swoją przyszłość, muie, mój 
spokój i w ogóle całe nasze szczęście?..

Leon znowu zapatrzył się przed siebie, tym 
razem nie w solniczkę, ale w klosz Jampy.

— W iera, o czem mama myśli — odrzekł 
2 mi ni  jasnowidzącego, gdy patrzy w daleką 
Przyszłość, — ale ia zerwać pierwszy nie mogę : 
zanadto cenię moją godność.

— Jednakże prawda, że jej tak bardzo nie ko
chasz.. przyzna. I

raziła.
te mama dobrze, że mnie Irka często

—  Nietylko, że cię raziła, ale wprost zatrważała. 
U, czułam to nieraz bardzo dobrze. Jej sposób 
myślenia, jej nawyczki, jej pragnienia tak odska
kują od Iwoich wzniosłych i wielkich aspiracyj, 
że niekiedy wybijałam się w nocy ze snu na 
samą myśl o twojem przyszłem szczęściu. Wie- 
rzaj mi, zawsze jakiś robak wewnętrzny traj ił 
mnie na dnie sumienia i pow iidał: Leon nie bę
dzie z nią szczęśliwy !...

Leon westchnął.
— Dlaczegóż zatem krępować się skrupuła

mi — ciągnęła matka dalej. —  Wszak oni tu 
cheą nas krzywdzić, nie ty ich, wszak oni chcą 
twoją przyszłość zaprzepaścić, nie ty ich. Jeżeli 
ożenisz się z Irką, zaprzęgniesz się w kwiecie 
wieku do rydwanu, raczej ' do pługa i będziesz 
musiał orać, jak czarny wół na chleb codzienny 
Sw dyńskich... Orzeł z jarzm em  u szyi latać nie 
będzie, wierzaj mi moje dziecko, zapracuje się 
tylko, zmarnieje i uwiędnie. Leoś! — wykrzy 
knęta z caią głębią uczucia — ja n;e chcę. że
byś ty mi zm arn ia ł!

Leon uśmiechnął się, spojrzał na matkę ser 
deczniej i udobruchany zapytał w formie ż a r tu :

— A mama myśli, że ja chcę ?...
Teraz nastąpił przełom w jego nastroju i te 

raz zaczęła matka opowiadać mu szczegółowo o 
rozmowie prowadzonej z hrabią Rażyckim. Każ 
da myśl, każde jej słowo było obliczone z góry 
na to, ażeby Leona odciągnąć od Irki- tę zaś 
przedstawić w jak najgorszem świetle.

Wreszcie późno wieczorem zakończy la temi 
słow y :

—• Najciekawsze jednak to, co mi hrabia ku 
końcowi dał do zrozumienia Oto powiedział 
mniej więcej tak: „Bardzo boleję nad przyszło
ścią pana Leona, a to tembardziej, że —  jeżeli

mam być szczerym — nosiłem się oddawna 
z pewnym planem względem mego. Zdaje i u 
się, że Tenia jest kima oddawna zajęta, i że ten 
ktoś nie będzie nikim innym tyłki panem Leo 
nem.... Że Tenia dziś milczy i tłum i w sobie 
uczucie, to bardzo naturalne —  pan Leon jest 
narzeczonym innej, ona zaś zbyt dumna, ażeby 
okazała po sobie, iż ją coś Jotyka. Szkoda, że 
pan Leon zaangażował się z Świdyńskimi... do
prawdy mocno żałuję. — Żywiłem dla niego 
jak najlepsze zamiary... chciałem na przykład 
podsunąć mu myśl, ażeby starał się o dyrekturę 
nowo zawiązanego Towarzystwa kredytowego.... 
Jego talent odpowiedziałby najpewniei temu za
daniu. Zresztą, dziś jeszcze powinien 'ubiegać się 
o tę posadę, wszak zajęcia uniwersyteckie są tak 
nieznaczne, że wcale nie przeszkadzają kierowni
ctwu spraw bankowych. O^h, jakże m .cno bole
ję nad panem Leouem; ja go tak lubię i szanu
ję, jakby mi był najbliższym-

Leonowi przy tych słowach zamigotały źreni
ce fosforyeznem światełkiem. Wstał i ucałował 
panię Goszczycową w cziło.

— Daruj, jestem zmęczony — rzekł, m u
szę wypocząć. Ju tro  pomówimy obszerniej.

U dał się do swego pokoju.
Nocna lampka rzucała blado - pomarańczowe 

światło na czystą pościel: na poduszki ozdobione 
haftami i herbowymi monogramami, kołdrę atła
sową, również w hafty ubraną, miękką i szele
szczącą wzdłuż której spoczywała nocna koszula, 
wyszywana suto, z wisiorami u kołnierza,

Leon długo nie mógł zasnąć. Paląc papierosa 
po papierosie, myślał i inyślal bez przerwy o 
dwidyńskieh, Ircw, Teni, hrabi Rażyckim, o dy
rektorze bankowej, o scenie, iukaby zaszła mię

dzy nim a Irką, gdyby mu wypadło być wobec 
niej niegrzecznym i t. d.

Obudziwszy się następnego dnia późno, czuł 
lekki zawrót głowy, mimo to wydało mu się, że 
oddycha swobodniej, niż wezoraj, i że nawet jest 
szczęśliwszym. Na myśl o dyrektorze i hrabiance 
Teni poczuł lekkie drżenie na ciele, cos 
dzaju elektrycznej iskry.

w ro-

Bądź konsekwentnym J
Po obiedzie, o zwyczajnej porze, w ybierał się 

Leon z wizytą do narzeczonej. Matka już od ra 
na snuła się przy nim, chcąc wybadać, jakie 
względem Świdyńskieh żywi zamiary, ale Leon 
milczał tajemniczo.

Na odchodnem, gdy ją ucałował jak zwyLle w 
czoło, ujęła go za rękę i patrząc ran serdecznie 
w oczy, zawołała:

— Mój Leoś kochany, proszę cię, bądź konse
kwentnym ! . . .  Pamiętaj o sobie j o mnie, mój 
zło ty !..

—  Nie obawiaj się —  odparł poważnie i wy
szedł.

U Świdyńskieh powitano go z pewnem  zanie
pokojeniem, zwłaszcza pani Swidyńska zdawała 
się badać go wzrokiem uporczywie, jakby chciała 
się przekonać, czy już wieść fataina doszła do 
jego uszu. Jedna tylko Irka nie wiedząc nic o 
wczorajszych zaiśc ach, była wciąż szczęśliwą na
rzeczoną i zachowywała się tak jak diw niej.

Po kawie szepnął jei Leon, żn pragnie pomó
wić parę chwil z ojcem w pewnej ważnej sp ra
wie. Zgodziła się, ujęła koszyk z robótką i wy
szła do ogrodu, ostrzegając przedtem , że dłużej 
nad kwadrans jeden konferować nie wolno, ina

czej ujrzy ją zaraz przy sobie. Stary Świdyński, 
jakby przeczuł myśl Leona, wziął go bowii m pod 
rękę i powiódł do salonu

.Moj kochany panie Leonie —  rzekł, — 
cheńieftt z panem pomówić.

— Ja również —  odrzekł Leon, kłaniając sie.
Usiedli. *
—  A o cóż panu chodzi? —  zapytał Świdyń- 

eki.
‘ — PreM ę pana, ja zostawię moje zapytanie na 

później.
— OhM fcń pan zapewne mówić o waszym 

ślubie ?
—  T*k je s t
—  W łaśnie i ja do tego samego zdążam W i

dzisz pan. kochany panie Leonie, dzień Wesela 
zbliża się. wyprawa szyje się na gwałr, więc i 
na m n'e przychodzi kolej rozmówić się z panem  
i przedstawić ci jasno stan naszego majątku, bo 
chociaż jestem głęboko przekonanym, że Irkę ko
chasz i żenisz się iedynie z miłości, to przecieżi----------------------------
sprawa posagu ymna być, zdaniem mojem p o 
ruszona przed ślubem, abyśmy obaj wiedzieli 
czego mamy się po sobie spodziewać, a tem  sa
mem nie rozgoryczali się w przyszłości.

-  1 Lrdzo szczęśliwy jestem , że p an ’ pierwszy 
poruszasz tę sprawę —  zauważył Leon.

— N ić bawiąc się w długie przedmowy, m u
szę panu otwarciu wyznać, że majątek nasz nie 
znaidoje s ę  chwilowo w ?byt świetnym stanie, 
awuroczny nieurodzaj, niepowodzenia w uprawie 
chmielu, nadszarpały nas cokolwiek tak, że na 
razie nie jesteśmy w możności przyrzec ci ża
dnej gotówki.

Tu Świdyński przerwał, jakby w zamiarze za
czerpnięcia nowych sił i powietrza.

(C. d. D.)
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stwu" i postawił kilka w n:osków, z których naj
ważniejszy, to je t czwarty, opiew a: „W iec uchw a
la, że należy zakładać w całym kraju biura po
mocy prawnej dla klas ubogich i zapros:ć do 
współudziału w założeniu tych biur adwokatów, 
notaryuszów i kandydatów notaryalnych".

Podobnie, tylko szerzej, pojął tę spraw ę dr. 
Rafał B o b e r  w referacie „O pomocy prawnej 
dla ludu".

N a jego wniosek przyjęto następującą rezolu- 
cyę: Wiec uchwala potrzebę organizacyi pomocy 
prawnej dla ludu i potrzebę popularyzacyi p rze
pisów piaw nych i w tym celu należy prócz biur 
pomocy prawnej dla warstw ubogich zakładać 
Towarzystwa, któreby miały na celu obznajamia- 
nie ludu z przepisami ustawy, a więc ogłaszać 
po wsiach i małych miasteczkach popularne od 
cz jty  z dziedziny praw a, a to o przepisach naj- 
bardzie' lud obchodzących, umieszczać w peryo- 
dycznych pisemkach i kalendarzach ludowych 
popularne artykuły treści prawnej, jakoteż wyda
wać w miarę możności książeczki i broszurki ta- 
kiejże treści po cenach dla ludu przystępnych.

Po uchwaleniu jeszcze wniosków dra M. 
A l l e r h a n d a  w sprawie zastępstwa koncypien- 
tów w sprawach cywilnych i karnych i wniosków 
dra C z y k a l u k a ,  wymierzonych przeciw r po
zornej praktyce adwokackiej", powstała trzecia i 
ostatnia burza przy wyborze komitetu wykona
wczego. W spomniana grupka wybór ten czyuiła 
zależnym od przyjęcia jej wnioskow, nakoniec 
po długiej bezowocnej dyskusyi przewodniczący 
z powodu spóźnionej pory zamknął posiedzenie, 
a spraw a wykonania uchwalonych wniosków po
została chyba pod opieką komitetu organizacyj
nego.

Z rozejściem się wiecu kandydatów adwokac
kich zaczęła się i pogoda wyjaśniać, a chociaż 
nie doszło do tego, abyśmy mogli cieszyć się 
w pełni jasnem  słońcem „Babiego lala", prze
cież pewność, że nie będzie deszczu, uciszenie 
się wiatru i względne nawet ciepło, uprzyjem nia
ły pobyt na wystawie publiczności, której coraz 
to więcej z każdą godziną się zbierało, aż po 
szóstej wieczorem znalazł się na wzgórzu stryj- 
skiem kilkunastotysięczny tłum, jak za dobrych 
letnich czasów.

Ruch większy jeszcze zapanował, kiedy na boi
sku skcńezyła się tombola, na której było do 
5.000 ludzi Wszystko to wysypało się potem 
na drożyuki, dróżki, aby podziwiać trzecią z rzę
du iluminacyę, która tym, co podczas niedawnych 
wielkich zjazdów nie byli we Lwowie, da wyo
brażenie o iluminacyi cesarskiej i urządzonej dla 
Rad~,.nybjskiej krakowskiej.

Na aralrie , że dopóki dnia starczyło, zwiedza
no gorliwie pawilony, a przedewszystkiem pałac 
sztuki, mauzoleum Matejki i panoram ę.

Zgłaszają się nieustannie zbiorowe wycieczki o 
bilety dla niej, dziś n. p. zgłoszono się o kupno 
130 biletów dla korpusu żandaimeryi.

Wycieczek jest parę dzisiaj na wystawie. P rze
dewszystkiem 105 osób z Przemyślan pod prze
wodnictwem p. Skałkowskiego.

Na podniesienie zasługuje, że p. Rosenstock 
ze swego majątku Husiatyn wysłał dziś na wy
stawę własnym kosztem trzydziestu kilku wło
ścian.

Z wycieczek młodzieży szkolnej bawi dziś kil
ka na placu wystawy.

W przyszłą niedzielę jeszcze jedna tombola — 
wobec domagań się publiczności, której żal się 
robi, ż e  j e s z c z e  t y l k o  d z i e w i ę ć  d n i  ż y 
c i a  w y s t a w y .

Dziś bawi we Lwowie p. Horowitz, redaktor 
Pressy  i przewodniczący „syndykatu współpraco
wników pism zagranicznych w W iedniu".

P. G e n o u d ,  o którego pobycie donosiłem , 
odjeżdża dzisiaj i w powrocie do Szwajcaryi za
wadzi o Kraków. Poczynił on mnóstwo zakupów 
dla swego rządu. Zwłaszcza pawilun Wydziału 
krajowego zachwycił go. Zakupił on tam m nó
stwo rzeczy: majolik, wyrobów z drzewa, koro
nek, i żałował, że wiele zbiorów me jest do 
sprzedania. Chciał on mianowicie kupić w cało
ści kolekcyę w zorów drzew rych zakopiańskich, 
całą wystawę lwowskiej szkoły przemysłowej i 
wszystkie prace rysunkowe i malarskie krakow
skiej szkoły przemysłowej.

Choroba cara.
W  piątek przed wieczorem zaalarmowały gieł

dę berlińską n a d e r  n i e p o k o j ą c e . w i e ś c i  
o c a r z e .  Już około wpół Jo trzeciej szerzyć się 
zaczęły pogłoski, że podróż ze Spały do Krymu 
nadzwyczaj osłabiła cara, że car miał ponowny 
atak apoplektyczny i że w ogóle w chorobie ca
ra nastąpiła nowa groźna kom plikacja; następnie 
zaś otrzymano pryw atną wiadomość, pochodzącą 
rzekomo z Londynu czy z Wiednia, ż e c a r  j u ż  
n i e  ż y j e .  Łatwo sobie wystawić, jakie zaniepo 
kojenie pogłoska ta wywołała na giełdzie. Zarzu
cono pytaniami urząd spraw zagranicznych, am
basadę i konsulat rosyjski i inne ambasady w 
Berlinie. Dowiedziano się, że ż a d n a  a m b a s a 
d a  j u ż  o d  c z t e r e c h  d n i  n i e  m i a ł a  u r z ę 
d o w e j  w i a d o m o ś c i  o s t a n i e  z d r o w i a  
c a r a ,  co także poczytano za objaw niepokojący. 
Wkrótce zaś nadszedł telegram gazety kolonskiej 
z Petersburga, donoszący, że dzienniki rosyjskie 
otrzymały ponownie wskazówkę z biura prasy, 
żeby nie wspominały nic o chorobie cara. W szyst
ko to świadczyło co naimniej o tern, że sian 
zdrowia cara jest w wysokim stopniu niezadow J- 
niający. Dopiero wieczorem ogłoszono wiadomość, 
której nadano charakter półurzędowy, że a m b  a 
s a d a  r o s y j s k a  s t a n o w c z o  z a p r z e c z a  
w s z e l k i m  a i a r m u j ą c y m  p o g ł o s k o m  o 
c a r z e  i że przeciwnie w ambasadzie otrzymano 
wiadomości, z których wnosić można, ż e  s t a n  
z d r o w i a  c a r a  n a w e t p o l e p s z y ł s i ę .  Do 
niesienie to nie zupełnie jednak uspokoiło giełdę 
ponieważ znajdowało się w sprzeczności z pry- 
watnem i doniesieniami telegraficznemi z Peters
burga. Niebawem jednak nadeszły depesze z Ko
penhagi i Londynu ze sfer dyplomatycznych, 
stwierdzające również, że w stanie zdrowia cara 
nie zaszła zmiana, któraby mogła uzasadniać nie
pokojące pogłoski, obiegające na giełdach enro- 
pejskich.

Dzisiaj oczywiście niema już wątpliwości, że 
pogłoska o śmierci cara była bezpodstawną i kto 
wie, czy nie rozpowszechniono jej z umysłu dla

maneyrru giełdowego. Co zas do stanu zdrowia 
cara p o g o r s z e n i e  j e s t  b a r d z o  p r a w d o 
p o d o b n e ,  gdyż podróż mogła znużyć i zdener
wować cara, a pogłoski o nowej komplikaeyi w 
chorobie cara jak wnosić można z wielostronnych 
doniesień. mają także niejakie prawdopodobień
stwo. To pewna, że car jest chory i to bardzo 
poważnie chory i nikt powiedzieć n 'e może, jaką 
wiadomość przyniesie światu następny oficjalny 
telegram Praw ił. W iestn ika , czy o względnem 
polepszeniu zdrewia, czy też o śmierci cara.

Ubecnie car znajduje się w Krymie i zapewne 
nie cofnie zamiaru wyjazdu do Corfu, gdzie po
czyniono już wszelkie przygotowania na przyjęcie 
carskiej rodziny. Ochmistrz dworu hr. B e n k e n -  
d o r f  pojechał już do Corfu, aby przygotować 
dla cara pałac, należący do królewskiej rodziny 
greckiej, w którym car ma zamieszkać. Profesor 
Leyden zalecał carowi pierwotnie wyjazd do p o 
ł u d n i o w e j  P r a n i  y i  lub na R i v i e r ę  w ł o 
s k ą ,  lecz car oświadczył na to, że z e w z g 1 ę 
d ó w  p o l i t y c z n y c h  nie może pojechać ani 
do Prancyi, ani do Włoch, a przytem chodziło 
zapewne także i o wzgląd na osobiste bezpie
czeństwo cara. Wybrano więc Coifu na miejsce 
pobytu cara. Obecnie przedstawia niejaką tru 
dność wybór drogi do Corfu. Jeśli car pojedzie 
przez Dardaneie, z d a r z y  s i ę  t o  p i e r w s z y  
r a z ,  ż e  c a r  r o s y j s k i  w s t ą p i  w o b s z a r  
K o n s t a n t y n o p o l a .  Myślano także o podróży 
przez Tryjest, ale oczywiście byłaby to podróż 
nader utrudniająca. Obecnie toczą się rokowania 
z Portą o szczegóły przejazdu cara przez Kon
stantynopol.

Czy carewicz pojedzie także do Corfu, jest 
rzeczą wątpliwą. Car chciałby go mreć zapewne 
u swego boku. ale ze względu na niepewny stan 
zdrowia cara obecność następcy tronu w p. tors- 
burgu wydaje się w interesie dynastyi niezbędną. 
Zapewne więc carewicz nie będzie towarzyszył 
carów do Corfu, lub też odwiózłszy cara do Cor
fu, niebawem powróci do Petersburga.

rzegląd polityczny.
K ra k ó w , 8 października. 

D elegac/e dla spraw wspólnych ukończyły już 
swoje prace. Pozostaje tylko wymiana uchwał, 
która ograniczy się na stwierdzeuiu że pomiędzy 
uchwałami obu delegacji nie zachodzi żadna ró 
żnica. Austryacka delegacya ma zatem dziś od
być ostatnie posiedzenie, na którem kom isja bu
dżetowa rzedłoży sprawozdauie o nuncyach, po
czerń nastąpi trzecie czytanie uchwał. W końcu 
delegacya załatwi sprawozdauie odnośn 'i komisyi 
o petycyach, które wpłynęły. W ęgierska delega
cya miała już wczoraj a najpóźniej dzisiaj odbyć 
ostatnie posiedzenie.

Pakt, że w dyskusyi nad budżetem m inister
stwa spraw zagranicznych żaden z P o l a k ó w  
ni“ zabierał głosu, dał powód do pogłoski, jakoby 
siało się to wskutek uchwały Koła polskiego i z 
politycznych motywów. Hr. St. B a d e n i skorzy
stał z rozmowy swej z cesarzem w czasie cercie, 
który się odbył w sobotę po obiedzie dworskim 
dla członków delegacyj wspólnych, aby wyjaśnić 
że posłowie polscy jedynie tylko dlatego nie brali 
udziału w dyskusyi o polityce zagranicznej, po
meważ już poprzednio niejednokrotnie mieli spo
sobność wyjaśnienia swojego stanowiska wobec 
polityki opartej na trójprzymierzu, a od ostatniej 
sesyi delegacyj wspólnych nie zaszło nic takiego, 
coby mogło wpłynąć na zmianę zapatrjw ań Ko
ła polskiego.

Rada państw a — jak donosi Presse —  ma być 
zwołaną stanowczo na dzień 16 b. m.

Komisya nieustająca dla reformy r rocedury cy
wilnej ukończyła obrady nad normą jurysdykcyj
ną. Z projektów przedłożonych przez rząd ko
misya ma zatem załatwić jeszcze tyiko ustawę o 
egzekucjach. Sprawozdawcą o projekcie procedu
ry cyw ilnej i o -projekcie normy jurysdykcyjnej 
wybrano p. B i l r n r e i t h e r a .

Z  P aryża .
Prancnska rada ministrów, która odbyła się we 

czwartek, a której dzienniki angielskie przypisy
wały szczególniejsze znaczenie w przypuszczeniu, 
że zajmować się będzie kwestyą ewentualuego 
konfliktu francusko-angielskiego, podobno w rze
czywistości zajmowała się jedyn:e spiawam ; bie- 
żącemi. Naradzano się nad kwestyą ścigania są
dowego dziennika Le p a rti oucrier za obrazę a r 
mii; mówiono o zapowiedzianych przpz stronni
ctwo radykalne in terpelacjach i t. p Pod koniec 
zaś rady prezydent republiki podpisał dekret no
m inacji senatora B c u l a n g e r a  na prezesa Izby 
obrachunkowej, jakoteż nominaeyę barona de 
C o u r c e l’a na ambasadora ,? Londynie. Ta o- 
statnia nom inacja ma wprawdzie bezpośredni 
związek ze stosunkami dyplomatycznemi francu- 
skc-angiel8kiemi, nie dała jednakże jow odu do 
szczegółowej dyskusyi na tem at ewentualnych 
nieporozumień pomiędzy gabinetem paryskim a 
londyńskim uznano bow iem, iż należy dać czas 
ministrowi spraw zagranicznych i nowemu am
basadorowi na ułożenie wspólnemi siłami pro
gram u postępowania w kwestyach spornych po
między A nglią a Francyą. M inister H a n o t a u i  
chce już od dłuższego czasu, jak donoszą dzien
niki paryskie, uregulować niektóre w toku będą
ce kwestye dyplomatyczne, ale potrzebuje pe
wnego czasu na ułożenie swego programu.

Przyszła rada ministrów odbędzie się we wto
rek dnia 9 października pod prezydencją Casi- 
m ira-Pt rier i, zaczynając od tego dnia, będą s :ę 
odbywały rady ministrów według przyjętego zwy 
czaju trzy lazy na tydzień: we wtorek i sobotę 
w Pałacu Elizejskim pod przewodnictwem p re
zydenta republiki, oraz we czwartek w minister 
stwie spraw  wewnętrznych, pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów Dupuy’ego.

Z Marsylii donoszą, że sędzia śledczy zażądał 
od a u 8 1 r y a c k o - w ę  g i  e r s k i e g o  g e n e r a l 
n e g o  k o n s u l a  udzielenia sądowi pewnych 
wiadomości w sprawie s p r z y s i ę ż e n i a  a n a r- 
e h i s t y c z n  e g o ;  specjaln ie zapytywał sędzia 
śledczy o s t o w a r z y s z e n i a  a n a r c h i s t ó w  
w ł o s k i c h  w M a r s y l i i  i w T r y j e ś c i e .  
Zbznania konsula nie dały jednakże żadnego re 
zultatu.

Z  wojny chińbko-japońskiej
O nowych bitwach nie słychać nic z teatru

wojny na dalekim wschodzie. Rzecz to zresztą 
wy łomaczalna. Zwycięska armia japońska posu
wa się w kierunku ku M andżuryi. Olbrzymie te 
przestrzenie jednak, pozbawione dróg bitych i go
ścińców, przebywać musi nadzwyczaj powoli To 
też wieści o zbliżaniu się armii japońskiej do sto
licy M andżuryi pozbawione są wszelkiej podsta
wy, gdyż Japończycy jeszcze nawet do rzeki Ja- 
lu, stanowiącej granicę między Koreą i M andżu- 
ryą, nie dotarli. Obliczają, że armia japońska w 
n a j l e p s z y m  r a z i e  dotrzećby mogła do Muk- 
den z a  m i e s i ą c .  Podnoszą się jednak w ątpli
wości, czy Japonia zechce w tak niedogodnej po
rze roku wykonywać trudne ruchy strategiczne, 
albowiem na Korei i w M andżuryi zaczyna się 
mroźna zima już w październiku. Z drugiej stro
ny atoli trudno przypuścić, aby Japończycy wy 
puścili z rąk sposobność wyzyskania dwóch wiel
kich zw ycięstw : pod Pjing- Jang  i przy ujściu 
rzeki Jalu, i aby przez zimę pozwolili Chinom 
uzbroić się do kam jauii, którą właściwie na no
wo trzebaby rozpoczynać na wiosnę

Ważnym spizym ierzeńcem  Japonii w tej woj 
nie będą r o z r u c h y ,  które wybuchają równo
cześnie na kilku punktach olbrzymiego cesarstwa 
chińskiego. W  Pekmgu zbuntowały się tłum y: 
życie cudzoziemców jest zagrożone Donoszą tak
że o rokoszu w Mandżuryi i o wysłaniu armii 
ze stolicy na poskromionie buntu. — Że jednak 
przestrzeń z Pekinu do grauicy mandżurskiej 
wynosi przeszło 59 mil, które wojsko pieszo 
przebyć musi, więc nie tak prędko dowiem) s :ę, 
jakie rozmiary przybrał rokosz w Mandżuryi. Nie 
potrzeba zresztą rokoszu na to, aby Chiny kon
centrowały większą siłę zhrojuą w M andżuryi, 
zważywszy, że cały koreański korpus armii chiń
skiej cofa się, po klęsce pod Pjiog-Jang, w kie
runku ku Mukden. Tutaj więc wysełają także 
Chioy dalsze posiłki i tu aj w Mandżuryi, przy j
dzie wcześniej lub później do roztrzygającej 
bitwy.

Przewaga Japonii jest atoli już dzisiaj tak de
cydującą, że państwa zagrauiczue zajmują sie 
ewentualnością zm.an terytoryalnych w Azyi 
Wschodniej Znamienne jest oświadczenie dzień 
nika Russkaja  Żrśn, że Rosys pobicia Chin u- 
żyć powinna n a  u r e g u l o w a n i e  g r a n i c y  
s y b e r y j s k i e j  n a d  A m u r e m ,  i ź e  bezpie 
czeństwo kolei sybirskiej wymaga, aby granicę 
chińską z n a c z n i e  n a  p o ł u d n i e  c o f n i ę t o .  
Połączenie Kuldży —  twierdzi rosyjski dzien
nik — Mongolii i północrej Mandżuryi z Rosyą 
potrzebne jest zarówno dla celów kolouizacyj- 
nych, jak strategicznych

Zapewne, —  któżby o tern wątpił, tylko że 
Anglia i Japonia, nie mówiąc już o i nnyi h pań
stwach morskich, będą mieć także głos przy po
dziale Chin, gdyby do niego przyszło.

Czem się żyw i lud w Galicyi.
D r N . Cybulski. Próba badań nad żywieniem  
sic ludu wiejskiego w Galicyi. N a kła d  Tow. 

Opieki zdrowia. Kraków, 1894. S ir. 209.

N i wniosek przewodniczącego w komitecie Tow 
Opieki zdrowia di Jo fląpa ą..również i dr. Oybul 
skitgi. postanowiona ułoł ć kwcaCynnaryusz. rozesłać 
go w znacznej ilości p >jn i t t ia  eao.eea jzyelt»ć 
materyał, na którym i_o_g«by oprzeć badania nad 
żywieniem 8!ę ludu wlejsk go w Galioyi, o czem 
do tej pory mówi.,..o jedynie ogólnikowo. Rozgłośna 
praca p. Szczep ano wskiego smutne w tym kierunku 
zestawia cyfry, znając jednak usterki statystyki kra
jowej, można przy puścić, że nie wszystkie daty były 
dokładne Odpowiedzi na kwestyonaryusz przybyło 
560, a treściwe sprawozdanie przedstawia się, jak 
następuje.

Przedewszystkiem w żywieniu się zachodzi pewna 
różnica między ludnością w zachodniej a wschodniej 
częśoi kraju i to na korzyść tej p erw iz-j; tn na
wet wieśniak jest wybredniejszy w doborze pokar
mów Najlepiej -ywią się koloniści. Wieśniacy jadają 
uzw y z aj trzy razy dziennie, najbiedrejsi zależą od 
pory roku i ła t w ści zarobku. Na śniadanie spoży 
wają kartofla, kapustę, barąącz, żur, zacierkę, kule- 
szę, mamałygę, mleko, a w okolicach Biały, Wadc- 
wio i Krakowa kawę lub herbatę z mlekiem. W o a- 
sie żniw nie ma czasu na ugotowanie śniadenia, 
które dla najbiedniejszych stanowi kawałek suohego 
ehleba, wyjątkowo omaszczonego serem lob masłem, 
a najczęściej wódką W skład obiadu wobodzą po 
trawy więcej gęste i te padają pierwej, zupy spo
żywają na drugie danie, które też bywa i ostatniem. 
Biedniejsi, jak np. podają z powiatu kolbusznwakiego 
i niskiego, „zupełnie obywają się bez obiadn, j»dająo 
tylko rano i wieczorem ten sam „nr." Wobec jedno- 
stajności materyałów, z których potrawy sporządzają, 
wieśniak szuka uirzmaioenia przynajmniej w ich 
postaci. Wieczerza w zachodniej Galicyi bywa tylko 
zimną przekąską, a składają się na nią resztki wzg’ę 
dnie obfitego obiadn, w« wschodniej częśoi kraju 
gotują zazwyczaj coś świeżegi, jak kartofle, kaszę, 
kluski, żnr. wodziankę, a biedniejsi jedzą kwas.

Pod nezwą chleba spotyka się różnorodne wytwo
ry, złiźone z rozmaitych przymieszek; chleb ze 
zboża spożywa tylko lndnoSć zamożniejsza Najubożsi 
nie jadają wcale chleba przynajmniej przez połowę 
roku, a przez drugą połowę mał» i to w uajgor><zym 
gatunku. Spożywanie mięsa ograniczone jest do tak 
nieznacznych ilośoi, że w statystyce z&imuje miejsce 
zaledwie dostrzegalne. Pieczonego lub smażonego 
piawie nie używają, częściej gotowanego, wyjątkowo 
pojawia się na stole mięsi wołowe i cielę'e, częśoiej 
baranie i wieprzowe. Gdzieniegdzie używają mięsa 
królików i zaięey, gotowań1 g i w wodzie. Juko śre 
dnią miarę mięsa można przyj ć dla zamożnych 
około 20 klgr. r, czule na osobę. dla średnio zamo
żnych około 10, a dla b'ednych zaledwie 2 klgr

Głównym aityknłem pożywienia jest mleko, szcze
gólnie w leci-; podczas robót polnych, o czem jednak 
najmn ej wie klasa najuboższa W post, szczególnie 
na Rusi, wcale nie używają nabiału, a gdy tych po
etów jest bardzo wiele i gdy duchowieństwo baczy 
ścisłego ich dochowania, włościanin eh ąc podtrzy
mać siły do piacy, która pizeci -ż w post nie jest 
lżejszą, spożywa rnaczniejfzą ilość napojów wysko 
kowych. Zamożniejsi d starczają mleka na rynki 
większyoh miast i p o m im o ,  że mi.ją go poddosta- 
tkiem, sami sp żywają miło. To samo dzieje się z 
masłem, Berem, jajami i miodem.

W rzędzie napojów wyskokowych pierwsze miej
sce zajmuje wódka, jednak obliozeuie ilośoi rocznej 
na osobę nie dało się przeprowadzić z powodu 
niedokładnych, a mer*z sprzecznych odpowiedzi w 
kwestyonarru&zn. O ile miói i wino mało są roz

powszechnione, o tyle piwo weszło już w powszechne 
użycie. Bardzo rzadko spotkać się można z mcszozem 
lub jabłeoznikiem Podczas dni uroczystych obok 
wódki występuje piwo, wino, miód, kawa i herbata, 
a w niektóiyoh okolicach ocet. Bardzo dokładna od
powiedź pochodzi z powiatu cieszauowskiego: ,R a 
czą się zwykle wódką i to w nielada mierze: tem 
większy honor, im więcej wódki, chociażby się trze
ba zapożyczyć; nie pijący wódki, raczą się herbatą 
z arakiem ; gdy płynu stopniowo ubywa ze szklanki, 
dolewają zwykle araku tak, że w końca zostaje sam 
arak Czasem t&k samo piją piwo z arakiem. Naj 
biedniejsi uraczaią gości tylko wódką, bo gdy jej jest 
dostateczna ilość, to goście jadła i chleba nie po 
trzebnją. a z gościny są zupełnie zadowoleni,

W systkie te cyfry zmieniają się jednak, skoro 
nawiedzi głód, którego zdaniem autora ludność Ga
licyi cd dwudziestu kilku lat właściwie nie doznała, 
lub dokuczy przedaowek. Wówczas jadają mało, za
stępując zwyczajne pożywienie surogatami. W ogóle 
żywienie s!ę ludu naszego zweży jeszcze cd rozmai
tych warunków, a między innemi i od stosunku ce
ny dnia roboczego do cen artykułów żywności.

Jak ndać ze sprawozdania, pokarmy są prawie 
wyłącznie roślinne, są bardzo grube, mało stawne, 
zazwyczaj jeszcze w ilości ni< dostatecznej i v do
datku przygotowane niedbale, niechlujnie. Wobec tak 
niedostatecznego odżywienia, odporność ustroju jest 
bardzo mała i dlatego wieś stanowi doskonały grunt 
dla chorób zakaźnych i ep;demij Spóźniony rozwój 
mężczyzny, nieudolność, a atya, są tu bezepizeczn e 
wynikiem warunków niehygienicznych.

Autor widzi potrzebę dalszych badań nad żywie
niem się Indu, ale prowadzonych przez osoby zdające 
sobie sprawę z celu tych badań; na razie w celu 
pomucy radzi zwróć ć uwagę włośńan na korzyści 
sadownictwa i ogrodnictwa, uważa za pouzebne o- 
pracowanie książki kucharskiej dla indu, rozrzuce
nie p i kraju stacyj rolniczych dążąey<h do podnie
sienia wydajne ści gleby, obniżenie cen mięsa i ryb. 
lat tn:e ceny nfięsa &ą dziś niemal oburzająco wy
sokie ta k , że należałoby zaprowadzić ścisłą kontro 
lę nietylko nad rzeźniami, ale nad rzeźnikami i ha i- 
dlarzami bydła. Konina, obecnie coraz w ięcej roz- 
powszechniana, u nas nie weszła w żyoie. przesąd 
tylko wyklucza tc mięso równie pożywne jak woło
we, a równie smaczne i strawne.

Spis potraw w porządku alfabetycznym i opis 
sposobów przyrządzania końozy tę piękną i poży
teczną piaoę, chlubnie śriad .zącą o dążeniach au
tora i kierunku działalności Tow. opieki zdrowia.

T h . P. R .

Kronika.
K ra k ó w , 8 października.

Nabożeństwa. We środę 10 b. m , jako w setną 
ro> zuicę bitwy pod Maciejowicami, odbędzie się sta
raniem młodzi ży szkół średnb-h nabożeństwo pa
miątkowe w kościele księży Pijarów o godzinie 6 '/ ,  
rano.

Uroczysta procesya wczoraj, jako * dn u Naiś. 
Maryi Panny Różańcowej, wyruszyła po połnduin z 
koś,‘ioła 0 0  Dominikanów i obeszła ołtarze, w Ryn
ku głównym usta zionę. Tłumy nabrżiyuh uczestni
czyły w procesyi. Ze zmierzchem w wielu domach 
RjroWu ora', ułlry Grfctitłrrrj zajaflniafa .Jumiuac^a.

Magistrat Ogłasza: 7, dniem 1 stycznia 1895 r 
r -zpocznie się nowa kadeacya sąiów przysięgłych 
Ułożona lista pierwetna obywateli, maiącyeh pełnić 
obowiązki sędziów przysięgłych na rok 1895, wy
stawi mą będzie od 8 października b. . , t j. od po
niedziałku, w preztdynm magistratu na wnLk pu
bliczny od godziny 9 rano do 2 po południu przez 
dni ośm, t. j. do poniedziałku dnia 15 października 
b. r. włącznie. Każdemu, komu na tem zależy, wol
no przejrzeć tę listę i wnieść w terminie wyżej za
kreślonym nstną lub pisemną azaeaduinną reklama- 
cyę w celu uwolnienia od obowiązków sędziego przy
sięgłego, albo dodatkowego zapisania, gdyby znając 
przepisane kwal fikacye był pominięty, wreszcie w 
celu wykluczenia osób, które ustawa od sprawo*a 
ma urzędu sędziego przysięgłego wjłącza. Wniesio 
ne reklamacje zbada kunieya gminna, a jej uchwa
ły zostaną reklamującym w właściwym czasie do- 
rę- zone, nadto przez przybicie tablicy w gmschu 
magistratu ogłoszone. Magistrat wzywa uprzejmie 
P. T. Obywateli, mająoyoh spełniać obowiązki sę
dziów przysięgłych, lub posiadających prawu nwol- 
nienia od tychże, aby listę pierwotną jak najliczniej 
przeglądali. Reklamacje wniesiona po tei minie, t. j 
po dniu 15 października b. r.l pozostaną bez skutku.

Ruch w  spraw ie  powszechnego prawa w y 
borczego. W całej Austryi odbyły się w duin wczo
rajszym wielkie zgromadzenia i demonstracje za po- 
wszechnem prawem wyborczem. To też i robotnicy 
krakowscy urządzili w tutejsaej ujeżdżalni „Sokoła" 
zgromadzenie ludowe, z porządkiem dziennym: „Co 
słychać z naszem prawem wyborczemV" —  Nad- 
zwyozaj liczne zgromadzenie zagai t dr. Leser, któ
ry wyraźnie zaznaczył, że robotnioy zebrali się dzi
siaj nie po to, żeby duw> dz.ć potrzeby praw polity
cznych , ieoz aby wobec zalegającej ciszy, na kilka 
dni przed otwarciem parlamentu, zapytać raz je- 
szoz : co słych ć z naszem prawem wyborczem ?... 
Po wyborze przewodniczącego p. Englisza, zabrał 
głos p. D B*yiiski, jako referent. Po całogodzinnej 
mowę, wypowiedzianej z wielką siłą, a przerywanej 
często oklaskami, zaproponował obszerną rezolucję 
w której między innemi zgromadzeni robotnicy o- 
śtriadozają, że w walce o swe słuszne prawa nie 
ulękną się żadnej ofiary, nie dadzą się omamić ża- 
duetni czcremi obietnicami, ani zastraszyć żadnemi 
pogróżkami.

Na zakcńczeuie zgromadzenia, którego przebieg 
był poważny i spokojny, odśpiewano „Czerwony 
eztan far".

C ła  polieya była w ruchu, budynek otmzono 
żołnierzami policyjnymi, na odwachu skonsygnowa- 
no wojsko.

To w a rzystw o  lekarskie krakowskie odbędzie
we środę 10 b. m. o godzinie 6 wieczoiem w sali 
śaiadeckieh ( Collegium novum) posiedzenie zwy
czajne, pu którem: i )  odbędą s ę  demonstracje na
ukowe; 2) p n f dc. Bujwid mówić będzie: „ O w a  
r a n k ą  oh z d r o w e j  w o d y  p o d ł u g  z a s a d  
n o w o c z e s n e j  h i g i e n y " .

Związek literacki przenióR s:ę do nowego, zna
cznie obszerniejszego i wygodnie,szego lokaln przy 
nlicy Floryańskiej » hoteln „pod Różą" na II pię
trze. W ciąga bieżącego miesiąca rozpocznie się już 
w Związkn sezon pogadankowy.

Zarząd I- gai. Stowarzyszenia weteranów 
wojskowych na posiedzeniu odbytem w dniu 5 wrze

śnia 1894 zamianował honorowymi członkami Sto
warzyszenia pp. dra Adama Asnyka, obywatela 
miasta Krakowa, posła na sejm krajowy, dr. Lesła
wa Boiońskiego, adwokata kiajowego, radcę miej- 
tk  ego w Krakowie i Franc szka Ksawerego bar. 
Kon>plę obywatela m. Krakowa, prezesa Tow. we
teranów wojsk polskich z r. 1831.

Z Kasyna powszechnego. Przedstawienie ama
torskie ściągnęło do sali kasynowej w sobotę bar
dzo licznych ezłonkow oraz zaproszonyoh gości. 
W komedyjce „Nie krzyo* hop aż przeskoczysz" 
pani B;uroth, panowie Tyczyński i Zlankiewicz za
służone zbierali oklaski. Wodewil „Czuła struna" 
świetnie w ypalł; oklaski publiczności były uzna
niem dobrej gry amatorów; śpiewy panien Tułasie- 
wicz i Ciećkiewicz musiały być kilkasrotnie powta
rzane. Z ról męskich pan Thieberg najchlubniej się 
wywiązał. Po przedstawieniu ochocza zabawa pod 
wodzą sympatycznego aranżera p. Ganszera, prze
ciągła się aż do późnej nocy.

Zbiory archeologiczne. Dowiadujemy się ,* iż  
Emeryk hr. Hutten - Czapski, właściciel wieli e cen
nych zbiorów archeologicznych, numiz atycznych i 
zabytków odnoszących się do naszej przeszłości, 
osiada w Krakowie. Hr. Czapski nabył już pałacyk 
przy ulicy Wolskiej, dotąd do hr Hnbertowej Kra
sińskiej należąoy, i przeniesie ao niego swoje wspa
niałe zbiory. W tym celu hr. Czapski zarządził pe
wne adaptacje w pałacyku, aby do urządzonego ze 
zbiorów Muzeum ułatwiony był dostęp dla publi- 
cznośoi. Skoro okoliozności sprzyjają wielce w nada
nia staremu naszemu grodowi <echy miasta pamią
tek i osobliwości, cieszyć się trzeba, iż znajdują się 
rodacy, osobistemi staraniami i ofiarnością dopoma
gający w tym kierunku. Z tem nozuciem witam1 
pozytywną wiadomość o przeniesieniu zbiorów hr. 
Czapskiego do Krakowa.

Nowa U lica, przeprowadzona przez realność da
wniej Grafów, łącząca z jednej strony ulicę Karmę- 
lioką jako przedłużenie ulicy Batorego z ulicą Czar
nowiejską < załamaniu do niioy Michałowskiego, zo
stała już otwartą, wysz.sowaną i w części wybru
kowaną W tym celu ubuięto budynek i ogród da
wniej do spadkobierców ś. p. Grafów należące, przez
00 otwarty został widok z ulioy Karmelickiej na 
ulieę Czarnowiejską. Równocześnie otwarto komnni- 
kacyę dla dwunaath nowych domów, zbudowanych 
na Czarnej Wsi w nlicy nazwanej Stachowrkiego. 
Żadna część miasta w tym roku tas silnie zabudo
waną nie została, a nantrpiło to ae względu ne u- 
porządkowania tych ulic, jak również i  powodu za
mierzonego przeprowadzenia tramwaju z Rynku nlicą 
Szewską. Karmelicką do ogrodu krakowskiego.

R ap tu larza , w układzie dra Lesława Borońskie- 
go, wyszedł nakładem i czcionkami krakowskiej dru
karni Związkowej r o c z n i k  s i ó d m y .  Pożyteczne
1 tanie wydawnictwo ^egzemplarz 40 c t)  zdobywa 
sobie ooraz szersze koła nabywiów i ruguje z kra 
ja  niemieokie tego rodzaju notatniki. Raptularz jest 
niezbędnym w kiAdem biurze, przedsiębiorstw ie, oraz 
dla sób prowadzących jakąkolwiek systematyczną 
pracę. U Kład ozę'ci notatowej uwzględnia potrzeby 
ogólne, zaś w infonnacyaćh zamieszczone s ą : taryfa 
adwokacka, skale st mplowe, objaśnienia pooztowe i 
telegraficzne, tabele poborów należytości od wpisów 
hipotecznych, należytości od spadków i t.. d. Siódmy 
rok wydawnictwa wymowniej od słów atwisrdza je- 
go poti i poiyteosncóc.

Kmarli. Prze^ kilki duśm i, eknlh:«m abtku ajo
pitny z ego. za “i  ?mnkfur.eie njg Mikem
Henryk H o f f m a n ,  pnieśywj-T t u *  
dnia 13 czerwca 1809 r. poświęd^ s:ę .mcdyi-j , 
i przea długie fata byt I ś w z  ffankfdroŁ iegosza- 
kładu dla obłąkanych. Nie medyeyna w a l i l i  przy- 
nnsła ma szerszy rozgłos, tylko opowieści rftk dzie
ci, które pisał. On to joat autorem „Sżruwelpetera", 
najbardziej rozpowszechnionej w Niemczech książki, 
tłómaczonej na wszystkie języki. a  między innemi 
i na polski p. t. „Złota rćźecka~. Nadto napisał: 
„Kónig yHaskimikw", „Im H.mmel und anf der 
Erde", „Stndya humorystyczne" i wielo innyoh.

W Wiednin zmarł w 72 roku życia znany dzień- 
niaaiz i krytyk teatralny W a g n e r ,  znany pod 
pseudonimem Rudolfa \  alueoka. Urodził się we 
Lwowie w r. 182 Z jako syn profesora ówczesnego 
zakłada chirurgioznego, Wagnera. Poozątkowo pra
cował w Osłdeutsche Post, nai.iępnie w Presse, a 
ostatnio w W iener AMg. Zeitung.

W Budapeszcie 2 b. m. zmarł Yasvary-h o \  a c s 
Józef honwed z r. 1848, surusrek 70 letni, postać 
ogromnie oryginalna, znana Polakom z czasów wy
cieczki na wystawę węgierską w r. 1885, a nastę
pnie z wycieczki Węgrów na wystawę krakowską 
w roku 1887 i tegoroczną iwowsKą Po kampanii 
r. 1849 był przez długie lata aktorem teatru ludo
wego w stolicy Węgier, a odznaczał się tem, że na 
pogrzebach patryotów, mężów stanu, houwedów, arty
stów sceny i opery, występował zawsze jako kru- 
eifer (niosący krzyż), ubrany w stroju narodowym 
z karabelą i ostrogami. Z zapałem lgnął do Tola- 
ków. Podczas ostatniego pobytu we Lwowie zakwa
terowany przez komitet miejski w Grandhotelu, 
przyjaciołom swoim na pamiątkę zostawił broszurkę 
zawierającą spis tych wszystkich osób, na któryd 
pogrzebie krzyż nosił. W spisie tym ngurują tak 
nazwiska trzech słynnych kapelmistrzów cygański* 
Węgrzy nazywali go „funeratorem" (pogrzebowcen 
ale mimo tego charakteru był człowiekiem wesołyk 
skorym „do bitki i wypitki", choć za łóżko słuły* 
mu trumna. Zmarł też w trumnie. Serdeczno 
westchnienie za duszę chwackiego staiowiny Kovacs- 
bacci!

Zmiana w łasności. Majątek Kalnica z przyle- 
głościami: Strubowiska, Smer k B-rechy obejmujące 
7 800 mórg, w powiecie lisk’m nabył od Cesaire 
Allaire p. Stanisław W yocki z Jasienicy.

Dyrekcva ruchu kolei państwowych ogłasza: 
Przystanek Padmainsdorf yołizony na szlaku Tar- 
vis—Lubiana, a otworzony dotychczas tylko dla ru
chu osobowego i pakunkowego, został otwarty z 
dniem 1 października br. także dla nadawania i od
bioru przesyłek pośpiesznych

W Podgórzu zbudowano w tym rokn 36 nowych 
kamienic. Pnch bndowlany spowodowany zoetał przy
rzeczeniem otwarcia osobnego starost a w Podgórza, 
projektami utworzenia stacyi nawigacyjnej, rozsze
rzenia dworca w rłaszowie i założenia onkrowni.

Z Jasła piszą do n a s : Podozas kopania kanał n 
w mieście natrafiono przy głębokości 2 metrów na 
pokład repy naftowej Pokład ten szutrowy trąci 
silnie naftą, —  jest zatem nadiieia że i w tej oko
licy byłyby bogate kopalnie ropy. D . P .

W Pliźnie zostało założone Towaizystwo gimna
styczne „Sokół" jeszcze w dniu 3 maja br. Obecnie, 
gdy namiestnictwo statuty Towarzystwa zatwierdziło, 
nastąpiły wybory. Prezesem wybrany p. Tytus Buj
nowski,. notaryusz, zastępcą dr. Tadeusz Fiderkiewicz
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do w^fzłału wybrano dr. W ład. Mydlarakiego, Wł. 
Szczurkiewicza, Ludwiki Ostrowskiego, Mieczysława 
Misiewicza i Leopolda Jacobiego, jako zastępców: 
Wiktora Hubickiego i Wilhelm* Grossera. Towarzy
stwo liczy dotąd 45 członków.

Komitet prowincyonalnej w ysta w y przem y
słowej w  Poznaniu , która ma być otwartą d 26 
maja 1895 r ,  przedłużył termin do przyjmowania 
zgłoszeń na wystawę aż do 1 listopada b. r.

Lotychozas zgłosiła się bardzo znaozna liczba 
przemysłowców tak, że wystawa zapowiada się świe
tnie. Przemysłowcy, mieszkająoy poza granicą Księ
stwa Poznańskiego, mogą się o tyle zgłaszać, o ile 
mają zastępców w prowinoyi naszej. Zameldowania 
po 1 listopadzie nie mogą Liozyć ha uwzględnienie. 
Zgłaszania się na wystawę należy adreeoweć do ko- 
ąńiteia wystawowego w Poznaniu.

(  Poszukiwanie spadkobierców. Szósty wydział 
j  hipoteczny warszawskiego sądu okręgowego nazna- 

czyi na dzień 30 marca ostateczny termin ukończe- 
Hia postępowań spadkowych po : Konstantym Okoniu, 
właścicielu nieruchomeśoi, Tadeuszu Gedrus Eydzia- 
towiczu, właścicielu domu, Ignacym Wyszyńskim, 
wierzycielu sumy hipoteoznej, Michalinie z Rcści- 
ezewskich Cichockiej, współwłaścicielce posesyi, Fe
liksie Bruszewskim, właścicielu niernchomośoi, Hen- 
rvkn SPrzypkowskim, właśoioielu domu, Maryi Re
ginie Kenigowej, wierzycielce sumy hipotecznej, Sta- 
n sławie Czarnomskim, właścicielu hipotecznym w 
sumie 48.000 rubli, Rudolfie Kweście, właścicielu 
nieruchom ści i róznycb sum hipotecznych, Józefie 
z Myślihorskioh Goetyńskiej, wierzycielce różnych 
sum hipoteoznych, i Łucyi z Wildów Krollowej 
właścicielce nieruchomości.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  9 października: „Madame Sans- 
Geae“, komedya w 4 aktach W. Sardou

We ś r o d ę  10 października: „Oj mężczyźni, męż
czyźni", aomedya w 4 aktach K. Zalewskiego.

We c z w a r t e k  11 października: „Stu djabłów", 
komedya w 4 aktach Fr. Domnika.

T E A T R .

S tu  djahlów, komedya w  Ł aktach F ranciszka  
Dom nika.

Epoka szału za j>anowsnia Stanisława Augusta, 
wybryki i rozpasanie się złotej młodzieży, swobo
dne obyczaje dam, a na tem tle nieustanna walka 
dwóch prądów, ścierających się z sobą: miłości oj 
czyzny i poczucia godności narodowej, z zatraceniem 
wszelkiej iaei patryotycznej wśród możnych przed
stawicieli przekupionej arystokracyi — nic przestały 
być do dziś dnia nęcącym literackim tematem.
I w powieści naszej, którą tak obficie zasilił tego 
rodzaju tematami Kraszewski i w dramatycznej lite
raturze naszej mnóstwo posiadamy utworów odtwa
rzających smutny okres politycznego i moralnego 
upadku narodn w końcu XVIII wieku, a pcmłmo to 
ogół chętnie przyjmuj* tego rodzaju utwory, jakby 
na dowód zrozumienia tej wielkiej prawdy, że ze 
smutnej i gorszącej przeszłości trzeba czerpać naukę 
dla przyszłości .Do tych tematów sięgnął takie p. 
Dnmnil j.f>pw arny autoę „"Wigilii św. Andrzeja" < 

a zact.rrpnąn.-uy temat 
skiego „siu  djabłó^r", iisuer.izo-'*»^\

mrypŁUo-obyczajowy, odfrwi r„jr 
jący w dosadnj ,sa"h moralną zgn ilizny  bez
myślność i rozpustę dworu, królewskiego i jego naj
bliższego otoczenia.

Było wówczas w\tym obojętnym i karlejącym tłu 
u le  grono młodzieży, które utworzywszy związek 
„Stu cjabłów" wzięło sobie za zadanie dopomagać 
każdej uczciwej sprawie, a psotami i figlami praw
dziwie djabelskiemi psuć szyki zgrai .ntrygantów i 
odsłaniać -haniebne ich sprawki. Djabłowie mieli 
swych przedstawicieli we wszystkich sferach, stąd 
wiedzieli o wszystkiem i umieli zawsze w stosow

n e j  chwili wystąpić z czynną interwencyą Jednym 
z zapisanych do djabelsk.ego grona jest Józef Wę- 
grzycki. Dla ratowania sprawy swego przyjaciela 
Stefana oficera gwardyi królewskiej, który wpadł 
w sidła hrabiny Zofii, Józef przyjmuje na siebie 
rolę wielbiciela hrabiny, a wtajemniozony wskutek 
tego w j 'j  projekta i zamiary, ndaremnia intrygę, 
jaką hrabina z zemsty nad niewiernym kochankiem 
uknuła przeciw Stefanowi. Hrab.ua domyślając się, 
że przyczyną niewierności Stefana jest miłość do 
Maryi, postanawia ułatwić niejakiemu Rosenbergo
wi, awanturnikowi, poślubienie Maryi, w czem jej 
dopomaga brat Maryi Stanicław, p.aguący za cenę 
siostry wydobyć swe weksle od Rosenberga. Marya 
kocha jednak Stefaua, a że Józef aa czas odsłauia 
temuż wszystkie intrygi hrabiny, więc „djabłowie 
wyrządzają nieustanne psoty intrygantom i podstę
pem za podstęp płaoąc, udaremuiają ostatecznie na- 
zuacz my w tajemnicy ślub Rosonbjrga z Marya. Pod
stawiwszy w jego miejsce Stelana, zjawiają się w 
licznym orszaku w djabelekich kostyurnach i dopo 
magają do szczęścia młodej Kochającej się parze.

Jak z powyż-z<>go pobieżnego streszczenia widać, 
akcya sztuki jest powieściową i to niewątpliwie osła 
bia j«j wartość sceniczną. Zajmujące jeduak i barw
ne tło, żywy układ i >ręczne podanie fabuły w ja 
skrawych epizodach, okupują brak dramatycznego 

‘ napięcia i pozwalają sztuki nietylko wysłuchać z za
jęciem — ale przypuszczać, że utrzyma się ona czas 
jakiś na repmtoarze.

Na korzyść utworu wyszła niewątpliwie bardzo 
ładna wystawa, do której dyrekcja sprawiła nowe 
stylowe kostyumy i dekoracye. Uscenizowanie sztu
ki było także bardzo staranne.

Dla gry aktorskiej sztuka p. Domni'a niewiele 
daje pola do popisu, a jeżeli kilka ról wystąpiło n t 
plan pierwszy, to zasługa wt m wyłączna artystów 
z pośród których przedewszystkiem wyróżnić na' .y 
p. S o b i e s ł a w a ,  który wybornie odegrał rolę ni
by zakochanego w hrabinie Józefa, oraz p. Za 
w a d z k i e g - ' ,  który z wielkim humirem i zama- 
szystością odegrał epizodyczną rolę zakochanego 
cześnika. W szeregu postaci kobiecych, jak zawsze, 
bardzo sympatycznem dziewczątkiem była p. Trap 
szówna w roli Maryi. Panie Leszczyńska i Morska 
z wielkim nakładem pracy odtworzyły role hrabiny 
i kasztelanowej, ale że talent obu artystek nie od
powiada rodzajowi ról, jaki tym razem przypadł im 
w udziale, więc postacie te nie uplastyczniły się na
leżycie. P. Rygier, jako lir. Rosenberg i pp. Stę
po wski i Przybyłowicz jako zabawni bracia zakonni, 
wreszcie p. Sznażanka jako piękna podkomorzyna 
dopełnili starannej całości. ( wf  )

Jesienne wyścigi.
Mimo względnej pogody, wczorajszy pierwszy 

dzień jesiennego meetingu ki akowskiego, urządzo
nego przez galicyjski klub jazdy panów, nie odzna
czał się bynajmn ej ożywieniem.

Na tor wyścigowy pospieszył tylko nieliczny za
stęp zapalonych sportsmenów, albo zapamiętałych 
zwolenników totalizatora, a brakło zupełnie publicz
ności. Widocznie i tutaj sprawdza się stary pewnik, 
że tylk< nowość bawi i Krakowian wy
ścigi przestały być już rozrywką, nęcącą urokiem 
nowości.

Trybuny świeciły pustkami, a i na placu brakło 
wielu stałych bywalców wyśeigowych ze światka 
arystokratycznego.

Biegów "było sześć. Z wyjątkiem pierwszego, 
wszystkie z przeszkodami. Jeździli przeważnie sami 
właściciele koni. Wypadku nieszczęśliwego tym ra 
zem nie było. Oto wynk.

B i e g  p i e r w s z y .  Nagroda austryackiego Jo- 
keytlubu 1000 koron.

Pierwszy przyszedł do mety faworyzowany „Magst" 
doskonale prowadzony przez jednorocznego ochotnika p. 
Kug. Drehera, drugą o jednę długość była „Har- 
dzina“, a za nią o 6 długości w tyle „Murtchen“.

Totalizator wypłacał 8 złe. za 5.
B i e g  d r u g i .  (Steeplechase). Nagroda rządowa 

2000 koron. Pierwszy przyszedł łatwo „Dixi“, dru 
g'm był „Pribek" o 15 długości, w tyle zaś trze- 
dm  „Koltow". „Miss Grace", na które) jechał por. 
Kawecki,'upadła przy pierwszej przeszkodzie i zrzu
ciła jeźdźca, skonfundowana jednakie swą niezręcz 
nością, nabrała animuszu i bez jeźdzc.a galopując 
przez całą metę za ścigająeemi się poprzednikami, 
wyprzedziła ku wielkiej nciesze i zabawie widzów 
„Koltowa" i w kan terze stanęła trzeoia.

Totalizator 32 złr. za 5.
B i e g  t r z e c i .  Nagroda dam i nagroda honoro

wa 1000 koron. Bieg z płotami. Zajmujący ten bieg 
wygrał „Parnell11 bijąc „Der T;ippa“ na ćwierć 
długości. Trze-cim złym był „Matador".

Totalizator 1S złr. za 5.
B i e g  c z w a r t y .  Nagroda trybun. Steeplechase. 

Nagroda honorowa ofiarowana przez 1 pułk ułanów 
i 1000 koron złożonyefi przez austr. Jokeyclub.

Zwyciężył wstrzymywauy siluie „Zweifel” bijąc o 
4 długości „Monsieura". Trzeci w tyle bez miejsca 
przyszedł „Favart“.

Totalizator 8 złr. za 5.
B i e g  p i ą ty. Nagrodr galicyjskiego klubu jazdy 

panów. Steeplechase. Nagroda ofiarowana przez hr. 
Jana Tarnowskiego i 1000 kor. danych przez gal. 
klub jazdy panów. Zwyciężjła z łatwością „Aldo- 
nc • „Tildy i Blinkhoolie1, przyszły bez miejsca, 
gdyż nie poszły na przeszkody.

Totalizator 9 złr. za 5.
B i e g  s z ó s t y .  Nagroda międzynarodowych wy

ścigów konnych w Krakowie. Steeplechase. Nagro
da honorowa ofiarowana przez 12 pułk dragonów i 
1300 koron ofiarowanych przez Tow. międzynaro
dowych wyścigów konnych w Krakowie. Zwycięscą 
w tym biegu był faworyzowany w kołach oficer 
skich „Marcb", który trzjmając się do 3/z mety 
w tyle, od słupa dystansowego wysunął się naprzód 
i odtąd już z łatwością o J ’/2 długości wyprzedził 
„Pelhama". Trzecim był „Schoolboy“, czwartą „Ba 
nietu". Z powodu skrzyżowania się na ostatniej 

l prę. siAjazie z P dbaniem \ założono protest przeciw 
uznaniu tegr» zwyetęotwa, s^4 ;sdnakź° nie u w z g le -  
Uttił protestu, gdyż skrzyżowanie nastąpiło w znacz 
nej . odległości i nie mogło wpłynąć ua pobicie współ 
zawodnika.

Głosy publiczne.

Biała, o października. Za inieyatywą bialskiego 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" wysłano w dniu 22 
sierpnia b. r. z tutejszego powiatu 28 chłopców na 
wystawę lwowską, zebrawszy ną cel ten w drodze 
dobrowolnych składek kwotę 211 złr 55 ct., do 
któr j znaezniejszemi datkami raczyli się przyczynić: 
Rada powiatowa w Białej 36 złr., magistrat mia
sta Białej 30 złr., Towar,ystwo „Szkoły ludowej" 
w Białej 28 złri) koufereneya nauczycieli 22 złr. 
50 ct., pp. Ł incki z Kóz 10 złr., Wrotnowski z Łęk 
10 złr., Bu'owski z Pisarzowie 5 złr., Haempel 
z Czańca 5 złr., Czytelnia polska w Białej 6 złr., 
resztę zebrano drobniejszemi datkami w kwocie 59 
*łr- 5 ot,; z kwoty tej wydano: kolej z Bielska do 
Lwowa i z powrotem 143 złr. 50 ct., wstęp na wystawę

***■» wstęp na Racławice 5 złr. 60 ct. Towa 
rzys wu „t>zkoły ludowej" we Lwowie za pierwszy
S  w 7 m,ania dzieci 22 * .  40 ct., Wikt Ua
ir  8 f 16 ztr- 19 ct., drobne wydatki 13 złr 86 ct. Razem 211 z tr  55 ct

Wycieozce tu  wiele oardzo ułatwiło Koło pań 
Towarzystwa „Szkoły ludowej- we Lwowie. Imie
niem tutejszego Towarzystwa „Szk-ły ludowej" skła
dam niniejszem serdeczne podziękowań,* temuż Tu- 
warzystwu, a przedewszystkiem paniom: Jeleniowej, 
Łomnickiej i Marchwickiej, które z prawaziwą sta
ropolską gościnnością podejmowały dziatwę z kresów 
zaohodnich, otaczając ją  iście macierzyńską opieką, 
nie szczędząc trudów i wydatków, szczere „Bóg za 
płać!" z tern zapewnieniem, iż uprzejmość i gościn
ność wasza dziatwie naszej okazana, nie zatrzo się 
w młodocianych sercach. E dm und  Trojnarski, pre 
zes koła męskiego Tow. „Szkoły ludowej" w Białej.

W iaionoici natóowe, I t a s t o e  i artystyczne.
—  Rucłl wydawniczy w  n °śyi- w  piśmie Isto-

r m e s k tj  W iestnik  zamieścił znany bibliograf L N 
Fawlenkow statystyczny przegląd drukowanyob dzieł, 
wydanych w Rosyi m^Knego 1893 Według 
tego wykazu wydrukowano i. 1893 w całem pań
stwie rosyjskiera 10.242 dzieł w 33 875 901 egzem
plarzach, a zatem o 654 dzieł więcej, " te i  1892 r. 
Z powyższej iiozby 1893 r. przypada 7 782 dzieł 
na język rosyjLki, a 2.460 ua inne języki. Pomię 
dzy dziełami w obcych ję z y k tm h z ń j^ i^ _ n jp o ^ -

źniejeze miejsce język polski, w którym wyda.io 772 
dzieł w 2 100 000 egzemplarzach; po nim nastę
puje dopiero język hebrajski (żydowski) 443 dzieł 
i niemiecki 327, reszta zaś w językach: łotyskim, 
estońskim (fińskim), ormiańskim, gruzińskim, fran
cuskim. Język litewsk wcale tu nie ma miejsca, 
albowiem od czasów Murawiewa w r. 1863 ma w 
Rosyi wzbronione wydawnictwo. Co do treści wy
szło najwięcej rosyjskich dzieł teologicznych 1.058, 
szkolnych 6 75 , beletrystycznych 629 (głównie tłó- 
maozeń romansów Wiktora Hugo, Z ii, Spilhagena 
Kraszewskiego, Sienkiewicza); historyę repr zentuje 
'ylko 307 dzieł, gospodarstwo wiejskie 238 , geo
grafię i podróże 9 5 , filozofię 57, a filologię 34. 
W nowych wydaniach ukazały się pisma Puszkina, 
Gogola, Turgeniewa, Lermontowa Kohowa Tołstom. 
Mejkowa i t. p.

—  Nowe opery. W nadwornej wiedeńskiej ope
rze wystawiono w dniu 5 b m. po raz pierwszy 
nową jedn mktową operę Ferdynanda Hummla p. t. 
„La Mava“. Nowy utwór zyskał wielkie powodze
nie. Równocześnie wystawiła opera budapeszteńska 
najnowszy utwór Masseneta „La Navaresse“, przy
jęty również gorąco przez krytykę i publiczność.

—  Helena Modrzejewska przybyła do Wiednia
i w ystąp i tam  w  c iągu  bieżącego m iesiąca

—  W operze wiedeńskiej występuje od kilku 
dui znaua śpiewaczka włoska Geunna Bellincioni, 
oraz towarzyszący jej tenor p. Stagno. Krytyka nie
miecka z zachwytem wyraża się o wvstępaeh oboj
ga wspomniany cii artystów, podnosząc szczególni 
wykonanie „Traviaty", w której włoska artystka 
śpiewała partyę „T raviaty‘, a Stagno Alfreda.

N p e i t r i e ż t a l d  H e t e w r e l e g i c i i i e
(podług obserw atorem  krakowskiego), 

Kraków, diiia 8 października.

wczoraj 
g. 10 w.

d*iś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(ired. do 0) 747 3 747 7 mm 747 8
Temperatura

w stopniach Celsiasza - f l0 ° ,6 + 1 3 ° , 0

Kierunek i moc wiatrm 
(0 cisza, 10 bprzŁ ESE 1 E 1 E N E1

Wilgotność wzsrlędna 
(w odsetkach) 97 % U % 67%

Stan nieba 
0 posr . 10 łap  OOC.h* 10 10 8

U w a g i :  W czoraj wieczorem słaby deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy?
(Telegramy biura Korespondencyjnego)

Bytom, 8 października. Sąd przysięgłych ska 
zai przedwczoraj za zakłócenie spokoju w kopal
ni Antonii Reclika na dwa lata, Modzika, M a
tuszka i Nirkla na półtora, Polaczka na rok i 
kwartał, Schmottemeyera, Jattę, Junga, Bartosz
ka, Schwarza, K o szy ck ieg o  na rok, .lungową i 
Kaliszową na trzy kwartały, Prokupa, Zawadę, 
Więcka, Wałeckiego, Piętakową, Wawoczną Ha 
wltkową i Pasoniową na miesiąc więzienia.

31 o sk a rż o n y ch  uw oln iono .
Berno, 8 października. Wczoraj odbyła się tu 

taj zapowiedziana w organach robotniczych de- 
monstraeya za powszecLnem prawem głosowania. 
Kilkuset robotników wzięło udział w pochodzie. 
Pochód odbył się przez kilka ożywionych ulic 
miasta, koło budynków ratusza, namiestnictwa i 
dyrekcyi policyi. Przed temi budynkami wzno
szono okrzyki: Niech żyje p ra c a ! Niech żyje po
wszechne prawo głosowania! Odśpiewano także 
początkową strofę pieśni o pracy. Spokoju nigdzie 
nie naruszono.

Po południu odbyć się miało zgromadzenie ro
botników ua placu W interhollera, lecz władze 
nie zezwoliły na to zgromadzenie.

Linz, 8 października. Wczoraj były tu równo
cześnie dwa zgromadzenia robotników ;   na
obu przedmiotem rozprawy była kwesiya po
wszechnego prawa głosowania.

W południe uczestnicy obu zgromadzeń złą
czyli się razem w liczbie około 800 ludzi, gru - 
madkami pczeszli przez główne ulice, wznosząc 
okrzyki na rzecz powszechnego prawa głosowa
ni* i w końcu spokojnie s:ę rozeszli.

Budapeszt, 8 października. W ęgierska delega- 
cya dla spraw wspólnych odbyła ^wczoraj ostatnie 
posiedzenie. Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia p. Aleksander H e g e d J i s  przed
kłada sprawozdanie komisyi dla nuneyow. stw ier
dzające zgodność między uchwałami obu dele- 
dacyj, poczean celem siormnłowania uchwał od
roczono pos.edzenie. Po ponownem otwarciu po 
siedzenia poseł M ii n n i c h  przedłożył tekst 
uchwał, który przyjęto. M inister K a l l a y  wypo
wiada imieniem monarchy i wspólnego rządu po
dziękowanie delegacyi za jej prace i gotowość do 
ofiar. Prezydent delegacyi hr. Ludwik T i s z a  
dziękuje reprczpDtaulom rządu za ich współudział 
w pracach delegacyi i czlonk ;m delegacyi za ich 
pracę. Mówca podnosi raz jeszcze, że pokój eu
ropejski jest zapewniony, wyraża uznanie mini
strowi spraw zagranicznych za jego działalność 
na polu polityki zagranicznej i ministrowi skarbu 
wspólmgo za adm inistrację krajów okupowanych, 
a wreszcie kierownikowi marynarki za jego pracę. 
W reszcie podnosi mówca, że uchwalenie wydat
ków na wojsko było koniecznem i kończy prze
mówienie swoje trzechkro'nym okrzykiem na cześć 
m onarchy, który powtórzyli obecni. W końcu 
po=eł Bela G y c z y  podziękował prezydentowi, wi
ceprezydentom i sekretarzom Izby oraz przewo
dniczącym komisyj za ich trudy. Podziękowanie 
to wpisano do protokółu.

Po od 'zytauiu i zatwierdzeniu protokółu prze
wodniczący zamknął posiedzenie.

Budapeszt, 8 października. Komisya budżeto

wa austryatkitj delegacyi odbyła wczoraj posie
dzenie, na którem przewodniczący h t. B a  d e  n i  
stwierdził, że uchwały obu delegacyj zupełnie 
się zgadzają ze sobą. M miejsce dra R u s s a ,  
który zachorował, referentem generalnym  budże
tu wybrano przewodniczącego hr. B a d e n i e g  o, 
który przedłożył sprawozdanie. Sprawozdanie to 
przyjęto, po. zem hr. Badeni podziękował człon
kom kdoisyi za ich udział w obradach, a hr. 
V e t t e r  podziękował hrabiemu Badeniemu za 
przewodniczenie obradom komisyi. Na tem  po
siedzenie zamknięto.

Budapeszt, 8 października N a dz siejszem po
siedzeń u delegacyi austryackiej hr. Kalnoky wy
raził uznanie i podziękowanie cesarza za wierną 
i patryotyczną ofiarność delegacyi; po tem oświad
czył hr. Badeni, iż uważa sobie 2a szczególny za
szczyt, że w .mieniu delegacyi może wyrazić naj
gorętsze podziękowanie szanowanemu i kocnane- 
mu prezydentowi za przezorny, zawsze wyrozu
miały sposób w przewodniczeniu rozprawom i 
doprowadzeniu ich do pożądanego końca.

„Jednak — tak mówił dalej — jesteśmy obo
wiązani mu do nadzwyezainej wdzięczności za 
niepospolite słowa, jakiemi u stóp tronu dał wy
raz naszym uczuciom i zapatrywaniom (powsze
chne oklaski). Prosząc waszą ekscelencję, abyś 
nas w życzliwej pamięci zachował, kończę proś
bą. abyś naszą szczególną cześć dla siebie przyj
mował zawsze z gorącą wzajemnością". (P ow sze
chne gorące ocnab’ uznania .)

Budapeszt, 8 października. W  delegacyi au
stryackiej po zbadaniu idenlyczuości uchwał, po
wziętych w obu delegacyach. uchwalono je w tize- 
ciem czytaniu — i zamknięto sesyę wśród zwy
kłych przemówieii na zakończenie i okrzyków na 
cześć cesarza.

Dzisiai rozpoczęły się konfereneye cłowe przy 
udziale przedstawicieli austryackich i węgierskich 
ministerstw handlu, rolnictwa i skarbu. Słychać, 
że konferencja zajmuje się między innemi także 
sprawą klauzuli cłowej od wina.

Budapeszt, 8 października. Izba magnatów od
rzuciła 109 głosami przeciw 103 p r o j e k t  d o  
u s t a w y  o r e c e p c j i  ż y d ó w .

Berlin, 8 października. W edług informacyj 
dzisiejszych dzienników porannych s t a n  z d r o 
w i a  c a r a ,  pomimo półurzędowych zaprzeczeń, 
jest g r o ź n y  i z powodu choroby cara m a 
b y ć  w R o s y i  u s t a n o w i o n ą  r e g e n -  
c y  a.

Paryż, 8 października. Były m inister Waldeck- 
Rousseau został wybrany senatorem w departa
mencie loarskim 829 głosami z 946 oddanych 
głosów.

Paryż, 8 października. R a y n a l  miał w B o r -  
d e a u x mowę, w której wyraził się, że republika 
nie może się ,uż niczego obawiać od swoich po
litycznych przeciwników, i że pokój nietylko 
dzięki zbroienion się Francyi, lecz także dzięki 
usposobieniu władców europejskich jesi zape
wniony.

Rzym, 8 października. Agencya Stefaniego  do
nosi z Uekinu, że*pcseł włoski na mocy wska
zówek swego rządu polecił funkeyonaryuszom kon 
sularnym, aby się zachowywali jak najściślej neu
tralnie i aby ograniczyli się wspólnie z angiel 
skimi agentami konsularnymi na czynność wyłą 
cznie. dyplomatyczną, aby zmniejszyć ewentualne 
szkody wojenne. Tenże poseł wysłał notę do mi
nisterstw a spraw zagranicznych Czungli-Jamen 
aby rząd chiński nakłonić do zamiarów pokojo
wych i odmownie odpowiedział na notę tegoż 
m inisterstw a, która chciała ograniczyć praw a 
państw neutralnych co do żegiugi na wodach 
koreańskich. Taką samą notę wysłali także przed
stawiciele Anglii, Rosyi i Francyi.

Rzym 8 października. Agencya Stefaniego  do
nosi z Algieru W edług doniesień z porta Bona. 
okręt przewozowy „Drome" wysadził na ląd czte
ry ciężkie działa, które są przeznaczone du uzbro
jenia portu w Bisereie

Londyn, 8 październiku B iuro  Reutera  dono
si z Szangaju: Z obawy, że Japończycy zechcą 
spróbowi;<- wylądowania na wybrzeżarh chińskich 
wzmocniono straże na okrętach wojennych i we 
wszystkich portach. — W edług doniesień krajow
ców z nad granicy koreańskiej, Chińczycy, któ 
rzy się zgromadzili w mieście Ngan, opuścili swo 
je stanowisko i cofnęli się do Kaiehanu —  Da
lej słychać, że władze chmskie zajęły s'ę roztrzą
saniem pytania czy zamknąć przejazd przez rze
kę W usuug, aby niedopuście okrętów do Szan- 
gaju.

Medyolan 8 października. Wczoraj znaleziono
na oknie dyrekcyi policyi jakiś p r z y r z ą d  wy 
b u c h o w y  z j a r z ą c y m  s i ę  l o n t e m .

Kilkanaście osób uwięziono.
Petbrsliury 8 października (Sprawozdanie cho

leryczne). W tygodniu od 30 września do 5-go 
października zachorowało na cholerę 25 osób,
zm aiło 16. W tygodniu od 23 do 30 września 
zachorowało w gubernii warszawskiej 6 osob,
zmarło 6. — Od 16 do 22 września zachorowa
ło w gubernii kaliskiej 18 osób, zmarło 11, w 
gubernii kieleckiej zachorowało 56, zmarło 25, 
w Besa^abii zachorowało 143, zmarło 67 osób.
W czasie od 16 do 29 września w gubernii sa
ratowskiej zachorowało 162, zmarło 96 osób, — 
w gubernii kijowskiej zachorowało 44, zmarło 41 
osób. W czasie od 23 do 29 września w guber
nii podolskiej zachorowało 290, zmarło 142 o- 
sób. W czssie od 10 do 15 w rz-śnią w Kurlan- 
dyi zachorowało 28, zmarło 21 osób, — w cza
sie od 13 do 26 września w gubernii tauryckiej 
zachorowało 9, zmarły 4 osoby.

Ateny, 8 października Oficerowie, którzy ude 
rzyl'1 na biura redakcyi dziennika Akropolis, zo
stali jednomyślnie uwolnieni.

Kursa telpgr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 6 paździe nika 1894

Kurew wal.

lir. e

98 90
98 90

123 10
97 90

121 50
96 45

1033 --
379
124 15

60 95
12 19

9 89
45 25

5 89
[a-na nafty

'(• na

Zjednoczony dług w papierach . .
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota 
4% austryacka renta (marcowa) .
4%  węgierska renta złota . .
4  % węgierska renta koron.. . .
A kcje banka anstro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ...................................................
Banknoty banku niemiec. za 100
20 m a r e k ..............................................
20-to frani_0w.t za sztukę - . .
Banknoty włoskie 
Dukaty austryackie . .

W ImM . 8 październ. B u b l e  133 
1 6 1 0  —  — •— . Spirytus 15 60. 
jesień 5 5 0 —0 -00. Pszenica ua jesień 6 38—0-00 
Owies na jesień 6 -1 8 —0 00.

Wiedeń, 8 październ. 4 % oblig poż. kraj. z 1891 
961 0 ; 4 % oblig. poż. krat. z 1893: 95-70; 1%  
gaiic. fund. propin. 96 5 0 ; 4%  % lifit banku kraj. 
100‘15; 5 % -owe obligi banku krajowego 102-— ; 
4jS list. kred. zierask. 56 let. 96-50; Akcye Karola 
Ludwika 217 2 5 ; Akcye kolei lwowsko - czerń. 
284-— ; Losy z 1854 na 250 złr — 148 5 0 . lo
sy z 1860 na 500 złr —  147 — ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 155 75 ; losy z 1864 za 100 
złr. — 196-50; akcye zaklauu kred. dla handlu 
i przem ysłu 366 5 0 ; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 415-— ; Landerbank na 200 złi — 
264 50 ; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1.027 —

Berlin, 8 paździerr Godzina 2 m inut 45 po p ałJ 
Austryackie kredyty 220*90 m rk. W ęgierskie kre
dyty — ■—  mi k. Austryacka złota renta 100 60 
m rk. Austryacka srebrna renta 9 5 — mrk. Wę
gierska złota renta 99 30 mrk. W ęgierska renta 
Koronowa 92-90 mrk. jvustryaclrie banknoty 163 95 
mrk. Akcye kolei Jwowsko-czemiowieekie, — •— 
mrk. B a b i e  219 25 mrk. 5 % licty zaatawn* 
Królestwa Poh kiego  — •—  mrk 4 $  listy łikw 
Królestwa Polskiego — -—  mrir

GdpovrioiziaIny BecLktcr.
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

wy-iawo*: Br.  L esław  Borofteki.

Rubryka „Nadasł.ue“ ule oochodzi ed Red&k- 
•yl, które też tuder) edpowiedzlaiueśei ze e4ą 
r ’e pr7y|«ule.

NADEALAN

f i f l  f l f l d  7ł r  wynosi g ł ó w n a  w ygraua
U U i U U U  A l i  .  lwowski j loteryi wystawo
wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy
telników na to , że .ciągnienie odbędzie się już 
dnia 16 października. 2112

WILHELM FEHZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 73 u

Dr. Seweryn Berson
adwokat krajowy

przeniósł swe biuro do domu poa L. II przy 
2371 ulicy Grodzkiej, II pięro. 2 3

Przj gnch I ziftdick, przy skłidkick I zipluek
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej11.

k a n t o r  w y m i a n y
czne i monety, kURUje n  Filii C. k uprzyw.

i sprzedaje P«d najko- âlic. Banku Hipoteczneao
rzystmejszemi warunkami__________  r U

w Krakowie, Rynek 
GłÓWUy L. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyi.

Lekarz cborab wewnętrznych 
Dr. Stefan Skrzyński
po odbyciu kilkuletniej praktyki na klinice prof. 
Korczyńskiego w Krakowie, następnie r rcl Neus- 
sora w W iedniu ordynuje od 3 do 4 przy ul. 
2401 św. Marka Nr. 7, I. p. 1 4

Mundurki
dla PP. Uczniów szkół średnich

wykonuje z materyału krajowego, w k,Morzu ściśle 
przepisanym , w g a rn k ach  trwałych, podług p rze

pisów o umundurowaniu firma krawiecka

A .  Bernacki
Kraków, ul. Sławkowska L  6.

Ceny bardzo przystępne: bluza od 6 5 0 , spodnie 
od złr. 5'50, płaszcz od złr. 16, czapka U30. — całe 
ubranie t. j. bluza, spodnie i czapka już od złr. 13. 

R o b o t a  d o k ł a d n a  i s t a r a n n a .

WARSZAWA w 1794.
przez Bronisława Szwarce.

Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, i 
ce, ludność: król i osobliwości znaczniejsze 
lista gości, pobierając}ch od Moskali wynag 
dzenla za sprzeniew ierzenie się Polsce — s 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret pr 
ciw hersztom  targowiekim — łączenie się z ) 
skalami magnackich roazin polskich związki 
miłżeńskiemi —  powstanie w W arszawie — v  
eięstwo — aresztowanie zdrajców — pow P ‘ 
nienie zdrajców Ojczyzny —  w jazd t-vUu_fa 
do W arszawy i t. d.

Nabywać można w Adm inistracyi „Nowej 
formy".

Lgzeruplarz w gustownej okładce z przesy 
pocztową 1 złr. 3 0  ct.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k ó w .  B y i e k  i I I w i t .  U i I a  A - M .

kupuje i sprzedaje p o d  M j k o n y it n le j u y m i w a r u n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawni, lisy, msssty, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery — Zlecenia z prowinoyi

uskuteoznia odwrotną pocztą baz liczenia prowizyi
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2395 1

Za duszę ś. p.

Alojzego de Śmidowicza
c. k. adjunkta podatkowego, 

odprawioną będzie, jako w pierw
szą rocznicę śmierci,

nisza św. żałobna
w  kościele św. Anny we czwartek 
dnia II października b. r. o godzi
nie 71., rano, na którą się Przy- 

łaciół i Znajomych zaprasza.

Kredyt osobisty
do bardzo w ysokich  kwot, oraz poży
czki hipoteczne p od b. korzystnem i 

warunkam i w yrabia 2391 1 5
A. Stelnera

behdrdlich con cess. Geldagentur, 
Budapeszt, Aggtelekigassei

Prezes Raay Nadzorczej
Towarzystwa kowali w Sułkowicach
zawiadamia P. T. osoby interesowane, 
że dotychczasowi członkowie Pyrekcyi 
Towarzystwa kowali pp. Józef Galus 
i W incenty Garbień dla ważnych 
powodów usunięci zostali i odtąd ża
dnych mleresów dla tegoż Towarzystwa 

załatwiać nie będą. 2392 1 3 

Ks. A. O p ld o w iczr  prezes.

Tinc. Stornach, comp. 
Ś-go Jakóba

K R O P L E  ŻO ŁĄ D K O W E.c
Środek domowy od dawna w ypró

bowany, przyspiesza traw ienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 ct. i 1 
złr. 20 ct. Pierwszorzędnym  środ
kiem domowym, nerwy wzmacniają
cym , okazał się tak ie Dra Liber’a 

eliksyr na wzmocnienie nerwów (Tinc. chinae 
neryitonica eomp.). Znak ochronny t  i kotw i
ca. Flaszka po 1 złr. i złr. 3.50. Sporządzany 
podług przepisu w aptece M Fanty w Pradze.

Główny skład w Krakowie w apt. K. Hellera, 
we Lwowie w apt. P . Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Aniołem", oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 2386 1 30

Leśnictwo Zassów
p o d  C* r a r u f f .  2394 1 10 

rozsyła od 15 listopada b. r.

sadzonki leśne, rosnny nnące, ozdo
bne drzewka i krzewy ogrodowe.

p o r ę c z e n i a ,  jeżeli kogo 
l O n  T f t *  n ‘e wyleczy lub mu nie po- 
l l J l J  a lepszy zdrowia bardzo słynny

w całej Kuropie , a nawet po 
za jej. g ran icam i, H a e i u a t o n ,  środek dotąd 
nieprześeigniony, niezrównanie skuteczny, który 
p. Haitseme aptekarza w Amsterdamie, zupełnie 
uwolnił od silnego zastarzałego reumatyzmu po
łączonego z otrętwieniem i wykrzywieniem w 
stawach. Lekarstwo to usuwa z eia ła  cierpiących 
kwas moczowy, osady, jedyne przyczyny g O n ó c u  
i reumatyzmy wszelkiego rodzaju , i w ten spo- 
s b jest ono jedynym  środkiem , który nawet w 
wypadkach bardzo zastarzałych l e c z y  z u p e ł 
n i e .  Najpochlebniejsze listy od niezm iernie wielu 
wdzięcznych uleczonych ze wszystkich krańców 
św ia ta , między nim i od książęcych wysokości, 
profesorów i lekarzy, jako też dyplom zasługi 
oraz z ł o t e  i srebrne m e d a l e ,  któremi śro
dek ten został o d z n a c z o n y  na wystawach 
hygienieznyeh i przez króla włoskiego Humber- 
ta I., można oglądać każdej chwili. Do nabycia 
tylko wprost u wymienionego aptekarza po na 
desłaniu należytości przekazem pocztowym. Cała 
daszka 6  złr., pół flaszki złr. 3.75. W ysyła się 
do wszystkich krajów. 2397 1

Korzystna sposobność I
W  ł ł z e s z o w i e  .  w miejscowości o 24.000 

ludności i o bardzo znacznej załodze wojska, jest

Zakład łazienny
zawierający ubikacye dla kąpieli parowych , ob
szerne szatnie, tuszownie i pokoje dla kąpieli 
wannowych, nowocześnie urządzonych, motor pa 
rowy. wszelkie inne przybory i m ieszkania dla 
dzierżawcy n a  d łu ż s z y  c z a s  d o  w y n a 
j ę c i a  lub d o  s p r z e d a n ia .

Bliższy tli  informacyj udziela r a f in e r y *  
s p ir y t u s u  A. S c i iw a n e n f e ld a  w T a r 
n o w i e .  2398 1 4

Samodzielnych 
. urządzeń do sprowa

dzania
WODY
ze źródeł na n iz i
nach się znajduj, 

podejmuje się
K U N  Z

fab ry k a n t,
H r a n i c e

M. W e ie sk ir -  
chen .

Prospekty darmo. 923 38 0

Kamienica dwupiętrowa £
ze stajnią i wozownią, przy jednej z najpięknicj- 
s, eh ulic Krakowa , jest d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość pod lit. M . M . U . 1 0 0  
poste restante K r a k ó w .  2374 2 2

D a m a s t y  j e d w a b n e

z własnej fabryki, wolne ofl eta do mieszkań dla osób
od 1 złr. lt> centów za metr

do 11  z łr .  6 5  c t .  — c z a r n e ,  b i a ł e  i j e d n o ,  
d w u  i t r z y k o lo r o w e  (około 50 gatunków i 600 
rozm. kolorów , deseni itp.) jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  
i k o lo r o w e  materye jedwabne od 4 5  c t .  do l i  
z łr .  6 5  c t .  za metr — gładkie, prążkowane, w kratkę, 
wzorzysto itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm.

kolorów, deseni itp.)
F u l a r y  j e d w a b n e  • . od złr. —.7 5 — 3 .6 5  
C lr e n a d in y  j e d w a b n e  „ —.8 5 — 7 .2 5
ł ł e u e a l i n y  j e d w a b n e  „ „ 1 .2 0 — 6 .1 0
J i d r .  s u k n ie  b a ty s t o w e  0 . 5 0 —4 2 .8 0  

J e d w a b n e  Armures, Merveilleux, Duchesse itp. 
opłacono i wolne ort cła  do domu. Próbki natychmiast. 
Opłata listów do Szwajaaryi wynosi 10 ct., karta ko

respondencyjna b ct.
Fabryka jedwabiów g. Henneberg, Zurych,

król i i|os. dostawca nadworny. 277 6  ‘i

W I K T O R  ( 2 < A P I i I € K I
JUBILER

w Krakowie, Rynek główny, Ł. 7.
poleca swój zaopatrzony skład

oraz przyjm uje 1719 13 50

wszelkie obstalunki i reperacye
wykonywuje takowe jak najstaranniej i 

punktualni a . 
po nąjniższych cenach.

Złoto, srebro i dropie kamienie
zakupuje lub przyjmuje w zamian.

W yrób pierścionków zaręczynowych. 

Utrzymuje również srebro stołowe.

JAN IIIAATOUICZ
A A |

poleca :
I K r e m  o r y e n t a in y  biały, różowy i kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa 
I piegi, plamy, dzioby i czerwoność nosa, — biały 1 złr., różowy i kremowy 1 z łr  2 0  ct.
1 P u d r  k o s m e t y c z n y  używa się ze świetnym skutkiem  po poprzedniem zastosowaniu 
| kremu oryentalnego, potęguje działanie takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie
i matową. Cena 1 złr. 50 ct., D
1 P n d r  n a  w ło s y  biały po 30 ct.; popielaty i żółty po 50 et. k
I Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- Ł

licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Bynek, L. 2, oraz S
I we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 137 34 0 L
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R. Dltmar, Kraków, Rynek, L. 12.

P .  T .
Nadchodząca pora jesienna i zimowo, skłania 

niżej wymieniony skład fabryczny do zwrócenia u- 
wagi Szanownej Publiczności na wyrób cieszą
cy się światową sław ą, a noszący nazw o:

„Lampy Ditmara-
Szczególnie tam, gdzie efekt światła jest koniecz

nym, jak w fabrykach, magazynach, biurach, warszta
tach, sklepach, restauracyach, kawiarniach, lokalach 
stowarzyszeń, drukarniach i t. p ., a urządzenie ga
zowe lub elektryczne jest wobec ogromnych kosztów 
lub innych powodów niemożebnem, sa je d y n e :

„ L u j  m  j m “

które o sile światła 58—130 świec w ogromnym 
wyborze, po cenacli najprzystępniejszych,
nabywać można wyłącznic w składzie lamp:

„ I I .  D I T M 1 R M
Krabów, Rynek główny, Ł. 12.

W ysyłki na prowincyę natychmiast. 2336 4 4

R. Dltmar, Kraków, Rynek, L. 12.
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N ie dla mszystkich, lecz tylko dla
PP. Oficerów, Jednorocznych i Urzędników! 

Jakób KaMPNiiIk
KRAWIEC WOJSKOWY

w K rakowie, przy ulicy Szewskiej, Ł. 17, I  piętro,
wyrabia 2340 5 13

uniformy wszelkiego rodzaju
w
^ pod łu g  wzorów ściśle i gustownie, z materyału bardzo dobrego, 
ij. pod warunkami nader przystępnymi.
|  Poleca przeto swoją pracownię łaskawym względom i kreśli sio

$  z poważaniem Jakób K asesuik.

l o t  JlDWllii70TliQ W y n a la z e k  u p rz y w ile jo w a n y  na  la t 15 d o k t o r ó w  M t l t l E  
i Id  l u l  [lUYYUllóGllia F r e r e * ,  tekarzy-w ynaluzców  U l. de 1’A rb re-S ec , 4 6 , w  P a r y ż u ,  

n a  leczen ie  r a d y k a ln e  R U PT U R . Do te g o  c z a su  b a n d a ż e  s łu ży ły  0  
jed y n ie  d o  p o d trz y m y w a n ia  r u p tu r .  D o k to ro w ie  M A R IE ro z - ~  
w iąza li z a d a n ie  p o d  w z g lęd e m  p o d trz y m y w a n ia  i le c z e n ia  ich  za 
p o m o c ą  Bandażu E lek tro -L eczo iczeg o , k tó r y  ś c ią g a  n e rw y , 
w z m a c n ia  je b ez  w s tr z ą ś n ię ć  1 b o lu  1 s k u tk u je  w  p rę d k im  czas ie  

u lec ze n ie  z u p e łn e .— P o je d y n c z e  franków 3 0  P o d w ó jn e  franków 5 0  w ra z  z im o rm a c ją .

odznaczone medalami złoterni, oraz dyplomami państwowemi, nictylko 
wyróżniają się pięknością formy, wygodnem przyleganiem i trwałością 
niezwykłą, lecz także z powodu nader dobrego wykonania s f ł ł y  się 
najt legantszemi I nąjtaószemi gorsetami w obecnych 
czasach. —  Miejscami wyrobu są miasta: Wiedeń, Linc, Budapeszt, 

Berno, Opawa. Bielsko, Cieszyn.
Główny skład oraz salon w K rakow ie przy ulicy 

Grodzkiej, pod L. 36. na 1 piętrze.
| T  Gorsety według miary wykonuje się najszybciej, wielki skład 
gotowych gorsetów rozmaitej jakości. 2372 2 10

Ceny stałe i bardzo tanie.

Wielka Lwowska Łoterya Wystawowa.
Ciągnienie nieodwołalnie 16 października b. r.

Główne wygrane 60.000 złr. 10.000 zlr. 5.000 złr.
w gotówce z potrąceniem tylko 1©%*

Lwowskie Losy W ystaw ow e p o  i  z ł r .  polecają:
Józef Alstiitter. dom bankowy, Juda  Birnbaiini, nom bankowy, Amalia Eihensehitz,, kantor wy
miany, Stanisław  Fein tueh , dom bankowy, J. M. Grajower kantor wymiany, Z. GJeitzmann, 
dom bankowy, A. L. Hoehwald, kantor wymiany, A. Iłol/.er, kantor wymiany. J. LaDdan, 
kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany, Albert Mendolsburg, dom bankowy, M. D

Trunkenreieh, kantor wymiany, 1884 44 0

© ©

Założona w roku 1790

Apteka złotym N l u i i i e i n
H E L L E R  A .

d a w n ie j  E .  S T O t K M A R A
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzym uje na składzie w s z y s t k ie  s p e c y f ik i  krajowe i zagraniczne , w o d y  
m i n e r a l n e  zawsze św ieże, p r z y r z ą d y  c h ir u r g ic z n e ,  p u d r y ,  m y 

d ła  , p e r f u m e r y e , n a j l e p s z ą  w o d ę  k o l o i i s k ą  i t. p., poleca w ła -1
snego wyrobu.

Wina lecznicze
c h i n o w e ,  p e p s y n o  we ,  z ż e l a z e m ,  r u m b  a r  b a r  o w e i t. p. 
S a lu h r i n  p r o s z e k  d o  z ę b ó w , alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, t.0 

centów. — F s s e u e y a  ł o p i a n o w a  i p o m a d a ,  znakomity środek na po
rost włosów, 50 centów.

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  D r a  N e e l iu r g e r a , 20 centów.
W o d a  d o  lis i  W e m j im ,  40 cciflćn. 

ł . a S c  n a  p i e g i  ,  50 centów i A p t e c z k i  h o m e o p r . t r -  
o z u e  sprzedaje całe i uzupełnia. 928 26 0

Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się.

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłącznie systemu Slnger’a

j m  mm
następcy 

w Krakowie.
Rynek cl L, 25.

1753   66 0

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. —
Gotowką IO°/0 taniej.

Meble 1 dekoracje
eleganckie, trw ałe , tanie.

Stolarz F rank  Tapicer
r o k  s a ł o i e n i a  1 8 3 5 ,

Wien, Iv Krugerstrasse,
S t .  F ó l t n e r l i o f .  1291 47 75 

Słynne album mebli z cennikiem  wysyła za 
złożeniem 1 z ł r .  5 0  c t .

WŁ. LIMANOWSKI
zegarmistrz 1286 4250

w  Krakowie, Rynek głów n y, Linia A -B , 39,
poleca

ZEGARKI
złote, srebrne, stalowe 

i niklowe.
W s z e lk ie  z a m ia n y  

p r z y j m u j e .
W szelkie repeiacye usku
teczniam  jak najdokładniej 

z roeznem poręczeniem. 
TJwaga. Z e g a r 1 i k o 
l e j o w e  „ I to s k o p C ;

Powóz tani, nu;bl0 starożytna
z XVIII W., n U r n z y  o l r j s i c  . f o r  . p i a n
i wiele innych rzeczy, polce.i. do nabycia I t i l l -  
r o  p o ś r e d n i c z ą , - e .  u l i c a  F l o r i a ń 

s k a .  I ,  -1 5 , I pięli-,.. 2379 2 ‘4

Majątek
4000 morgów we wschodniej Galicyi, w tym 1000 
m. roli, łak  i pastwisk, reszta lasy, tartak , za 

2 2 0 .0 0 0  złr.
M a j ą t e k  600 m., w tein 2 0 0  ni. lasu 

bego, z inwentarzam i, za 60 0 0 0  złr.
M a j ą t e k  300 m., 2 mile od Krakowa, wszy

stko w bardzo dobrym stanie, za 75 000 złr.
M ły n  wodny i 18 m. gruntu, za 12.000 złr. 

poleca B l n r o  k o m is .  W ł. J a w o r s k i e 
g o  w Krakowie, ul. GroJzka, L. 30. 2291 4 4

Młody subjekt
zdolny ekspedyent, znajdzie zaraz u- 
mieszczenie w  h a n d l u  p o d  „M u 

rzynem “  2382 2 4

J. B ieńkow skiego
w Podgórzu.

Potrzebujemy do końca kwietnia:
300 kilo masła deserowego, 1500 kilo 
masła do chleba, 1000 kilo masła fa- 
skow ego , 800 kilo sera dzierzkowego 
500 kóp ja j, 120 kilo grzybów  suszo

nych ; ser słodk' pożądany. 
Towarzystwo spożywc ze urzę
dników i służby c. k . kolei p*ń- 
2354 stwowej we Łwowip. 3 3

M ortu ln
najpewniejszy środek na b a r a k o n y ,  sZ w a-  

Iiy i p l u s k w ) ,  uraz 1871 11 0
K o m a r i a

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o l i  i m u s z e k  niszczących yiehle i suknio, 
flaszka ]>o 20 i 35 ct IJo nabycia tylko w pierw
szym składzie aptecznym J .  W iś n ie w s k ie 

g o  w  K r a k o w ie ,  ulica Stradom, 7.

3, i liii 7 pokoi
od frontu, na I  piętrze,
z przedpokojami i kuchniam i , do 
wynajęcia każdego czasu.

W iad om ość : róg Małego Rynku 
i ul. Mikołajskiej, L. 4. 2323 11 o

T U T K I
mmi ni

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poli A

Fabryka
S. W. NIEM 0JGW SKIEG0

Lw ów , ulica Skarbkowska, 15,
i filia oraz handel galanteryjny

K raków , Sukiennice, 3S.
100 szlnk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła siu franco.

W yborowe Płótna, 
Stołową Bieliznę, 
Chustki do nosa, 
Ręczniki 
i Śzyrtyngi

poleca  
M a g a z y n

Henryka Schwarza
w  Krakowie, ulica Grodzka. 13.

O e n y f a b r y c z n e

MASBAOR
Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej : choroby s t a w ó w , I I I I ę -  
S n i i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) . jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą m ięsienia (M a ssa g e ) , według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po (południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  fcłrofiy.- 
k ie j ,  p o d  Ł . 3 3 .  2363 3 50

obejmuja.ee m ieszkania z posadzkami dęliowcmi 
i białem i piecami kafloweini . obydwa przed ro
gatką, z ogrodem owocowym i jarzynowym, oraz 
m a ły  f o l w a r k ,  10 m inut od Krakowię* 27 
morgów obejmujący, wraz z inwentarzem żywym 
i m artw ym , pod korzystnemi warunkam i z. wol

nej ręki d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość : M . F i a ł c k  , K r a 

k ó w ,  u l i c a  K r ó t k a ,  3 .  2365 6 3

Przyrodnik
asystent przy katedrze chemii, udziela 
lekcyj Bank przyrodniczych, wy
kłady w języnu polskim , niemieckim, 

lub francuskim.
Wiadomość w K u r z e  Ogłoszeń, 

ulica W łślna, L. 7. 2363 3 3

Poznajmy i nabywajmy swoje w yro b y 1

w  H L o r o z y n l e
poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwal°ze. zawsze świeże, z 
czystego lnu w w iel.jm  w ym rze  od gru
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we
bowe, obrusy ! serw ety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna ia g lo i?  (Sesel- 
tuch), drelich na liberye i m rte ra je , płó
tna pół bielone, i t. p. wyroby w z s t  ">s 

tkactwa wchodzące, pierwszej jakości 
Cenniki i próbsi żądanych gatunków 

darmo i opłatnie. 324 31 45
Uprasza się o łaskawe względy.
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MIKO
w ł a m i e )  u p r a w y  r r. 1892, wysyłam : 1 
hektolitr b i a ł e g o  22 z ł r . c z e r w o n e g o  24 
złr. ze staeyi kol. t ł o o o b i t z  1'róblri 2  litrowe 
O p ł a t n i e  po utrzim aniu  96 ct. 1536 51 69 
Benedykt l le r l ł ,  w ła ś c ic ie l  d ó b r ,  
Zamek ( j ło l i lM c h  pod ( ś o n o b i l z , Styrya.

Spółka spożywcza na dworcu kole
jowym w Nowym Sączu

zamierza zakupić większą ilośi-

ziemniaków stołowych
i uprasza o oferly z podaniom cen przv 
odbiorze 1 0 .0 0 0  k lg . z dostawą im 
którąkolwiek smeyę kolei pimslyowej 

w Galicyi. 2369 3 3

C H O C O L A T  I M E N I

największa fabryka na całym świecie.
IDzienna sprzedaż 50.000 kilogramów.

Ostrzega się przed naśladownictwem. 2669 27 27

Z drukarni Związkawej w Krakowie. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukami A. Szyjewskt

07451215

12111620


